
Propozycja NRD:
f' is na temat'

Jutro rząd NRF
obradować będzie 
Red listem W. Stophä

BONN (PAP). _ List pre­
miera NRD W. Stopha do 
kanclerza NRF, Kies:ngera, 
był pierwszoplanowym te­
matem niedzielnych ga­
zet . zachodnioniemieckich. 
Gabinet boński zajmie się 
we środę tą sprawą i za­
decyduje, czy i w jakiej 
formie kanclerz Kiesinger 
odpowie ha ten list — pi- 
fze tygodnik „Welt am 
Sonntag”.

--- •----
A. Novotny 
spotkał się 
z L. Pearsonem

, NOWY JORK (PAP). — 
Jak donoszą z Ottawy, pre­
mier Kanady L. Pearson zło 
iył 14 bm. wizytę prezy­
dentowi CSRS A. Novot- 
nemu. Między prezydentem i 
premierem odbyła się roz­
mowa podczas której poru­
szano sprawy dotyczące sto­
sunków między obu kraja­
mi.

wJin,n^rTer • zapr°P°no‘iceg° sprawę ruchu pocią- 
zachodnioniemieckiemu |gow towarowych między o- 

ministrowi komunikacji Le- bu państwami niemieckimi.

List datowany z 11 maja 
ogłoszono w poniedziałek w 
Berlinie. Minster Kramer 
proponuje przeprowadzenie 
rozmów w Ministerstwie Ko 
munikacji w Berlinie albo 
w odpowiednim resorcie w 
Bonn. !

Dziś VIII Plenum 
KC PZPR

WARSZAWA (PAP). - 
Dziś, 16 bm. rozpocznie 
się w Warszawie VIII 
plenarne posiedzenie Ko­
mitetu Centralnego PZPR 
z następującym porząd 
dziem dziennym:

1. O aktualnych zada­
niach w pracy polityez 
nej partii;

2. informacje o ukla 
dach międzypaństwowych 
zawartych przez Polskę 
z Czechosłowacją. NRD 
i Bułgarią oraz o kon­
ferencji w Karlovyeh 
Varach.

12 rocznica podpisania
Układu Warszawskiego

WARSZAWA (PAP). Zl attache wojskowy Ludowej 
°kaz.T_i 12 rocznicy podpisa-| Republiki Bułgarii gen.

15 bm. zakończyły się 
w Warszawie obrady 
polsko - jugosłowiańskie­
go Komitetu Współpracy 
Gospodarczej.

Na zdjęciu: podpisanie 
końcowego protokołu. Od 
lewej: podpisuje G. Tik- 
wicki —• członek Związ­
kowej Rady Wykonaw­
czej SDRJ oraz K. Ol­
szewski — zastępca prze­
wodniczącego Komitetu 
Współpracy z Zagranicą 
przy Radzie Ministrów.
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nia Układu Warszawskiego
— w Klubie Oficerskim Do­
mu Wojska Polskiego w 
Warszawie odbył się w po­
niedziałek uroczysty kon­
cert.

Przemawiał zastępca sze­
fa Sztabu Generalnego WP
— gen. dyw. Adam Czap­
iewski.

Serdeczne życzenia żoł­
nierzom WP przekazał dzie­
kan korpusu attaches woj­
skowych akredytowanych 
w naszym kraju —

Dziennik

Napięcie na granicy 
syryjsko-izraelskiej
KAIK (PAP). W Kairze ogło­

szono, że we wtorek zbierze się 
parlamentarna komisja spraw 
zagranicznych i obrony narodo 
wej dla omówienia „szybko 
narastającego napięcia w świę­
cie arabskim w wyniku groź­
by agresji izraelskiej przeciw 
Syrii”.

Nowy spisek
przeciwko Kubie
MOSKWA (PAP). Jak zwyczajnej konferencji mi- 

stwierdza komentator agen- ‘ ' " 
cji TASS, w ostatnich 
dniach w Stanach Zjedno-

W Danii zorganizowa­
ny został marsz prote­
stacyjny przeciw brud­
nej wojnie w Wietna­
mie. Rozpoczął się u) 
słynnym Elsynorze, a 
zakończy się w Kopen­
hadze. Poza Duńczyka­
mi w marszu bierze 
udział młodzież niemiec­
ka.

Na zdjęciu: grupa mło 
dych Niemców niesie 
transparent z napisem: 
„Skoiiczcie z bombardo­
waniem Wietnamu pin., 
wycofajcie oddziały amp 
rykańskie z Wietnamu’>.
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Poiskc-francuskie
dorozumienie
PARYŻ (PAP). W Paryżu pod 

pisano porozumienie o polsko- 
francuskiej współpracy w dzie­
dzinie energetyki. Te działy 
gospodarki obu krajów utrzy­
mywały ze sobą już od dawna 
ścisłe kontakty, które obecnie 
ujęte zostały w formę porozu­
mienia, przewidzianego na 5 
lat. Współpraca dotyczyć bę­
dzie eksploatacji, budowy pro­
jektów elektrowni oraz sieci 
energetycznych, jak też wspól­
nych prac i studiów z tego za­
kresu.

czonych i w szeregu krajów 
południowoamerykańskich 

wzmaga się kampania prze­
ciwko Kubie w ślad za oś­
wiadczeniem rządu Wene­
zueli o „desancie” na tery­
torium tego kraju „grupy 
żołnierzy kubańskiej armii 
regularnej”.

W początkach maja Rusk 
oświadczył w komisji spraw 
zagranicznych Izby Repre­
zentantów, że Kuba „bez­
prawnie miesza się w spra­
wy swych sąsiadów” i wy­
raził przypuszczenie, że 
sprawa ta będzie „w szyb 

. kim czasie” omawiana na 
forum Organizacji Państw 
Amerykańskich.

To oświadczenie Ruska 
prasa amerykańska łączyła 
z działalnością dyplomatów 
wenezuelskich, którzy za­
biegali o zwołanie nad-

dyw. Metody Christów 
Pozdrowienia z okazji rocz 

nicy przekazał zebranym, 
również przedstawiciel zjed 
noczonego dowództwa sił 
zbrojnych państw Układu 
Warszawskiego — gen. płk 
Dmitrij Żerebin.
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W słońcu i powodzi barw
wieś gdańska czciła swap święto
W wiosennym słońcu, w 

powodzi barw i równie po­
godnym nastroju, czcili w 
ostatnią niedzielę mieszkań­
cy wsi gdańskiej swoje Lu-

Rumuńscy goście
na Pomor/u Zachodnim

SZCZECIN' (PAP). Przebywa 
jąca w Polsce delegacja sil 
zbrojnych Rumunii t min. obro 
ny narodowej ion ionitą przy 
była w poniedziałek rano na 
Pomorze Zachodnie.

Min. ion Ionita wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami zwie 
dzili tereny, skąd przed 22 laty 
ruszyło natarcie żołnierzy I-szej 
Armii WP na Odrę i Berlin

nistrów spraw zagranicz­
nych państw OPA w celu. • —--------;
uchwalenia nowych sankcji i sc.°'ves° garnizonu i zaznajo- w, u J J m,1‘ S1<? z miastem i planami
wobec Kuby. Ijego dalszego rozwoju

Wszedł w życie zakaz 
przelotu nid Gibraltarem
LONDYN (PAP). Sporny 

problem Gibraltaru wywo­
łuje postępujący wzrost na­
pięcia w stosunkach hisz-

Senator Lcmg popiera
śledztwo Garrisona
NOWY JORK (PAP). I Oswald mógł działać sa-

14 bm. w programie publi-j motnie i chociażby dlatego 
cystycznym telewizji CBS,| uważam za pożądane każde
wystąpił zastępca przywód­
cy większości demokratycz­
nej w senacie, senator Rus- 
jiel B. Long z Luizjany.

Senator Long poparł w 
całej rozciągłości obecne 
jgtadium śledztwa Garrisona 
i ujawnił nowe, rewelacyj­
ne szczegóły, które wyszły 
na jaw 12 i 13 bm

„Nigdy nie wierzyłem, aby

BEZROBOCIE 
W BELGII

BRUKSELA (PAP). Wed­
ług danych opublikowanych 
w prasie belgijskiej, ilość 
bezrobotnych w tym kraju 
przekroczyła lott tys. Jest 
to liczba największa na 
przestrzeni ponad 10 lat. 

-------o-------

Kosmiczne
sympozjum

TOKIO (PAP). W po­
niedziałek rozpoczęło się w 
Tokio VII międzynarodowe 
sympozjum poświęcone Kos­
mosowi i technice kosmicz­
nej. W obradach bierze u- 
dział około 100 uczonych ja­
pońskich i tyluż naukow­
ców z 13 krajów świata, w 
tym z USA, Francji. Włoch 
i ZSRR.

śledztwo, które może się 
przyczynić do wyjaśnienia 
tej tajemniczej sprawy — 
powiedział Long.' Long wy­
raził całkowite zaufanie wo 
bec poczynań Garrisona i 
nadzieje, że śledztwo wyja­
śni przynajmniej niektóre 
problemy, tak beztrosko po­
traktowane przez raport 
Warrena, który, co muszę 
przyznać, od dawna wydaje 
mi się dokumentem wysoce 
niekompletnym”.

Zapowiedź wizyty
lodora Żiwkowa
w Jugosławii
BELGRAD (PAP). Na za 

proszenie prezydenta Jugo­
sławii i przewodniczącego 
Związku Komunistów Ju­
gosławii J. Broz-Tito przy­
będzie do Jugosławii z wi­
zytą oficjalną na początku 
czerwca 1967 r. premier rzą­
du Bułgarii i pierwszy se­
kretarz KC Bułgarskiej Par 
tii Komunistycznej, Todor 
Żiwkow. Będzie on prze­
wodniczyć delegacji partyj- 
no-rządowej — donosi ko­
munikat opublikowany w 
niedzielę wieczorem w Bel­
gradzie.

I WIZYTA W USA
| MOSKWA (FAP). Na TA- 
• proszenie organizacji ame- 
J rykańskich walczących o 
| pokój, przeciwko wojnie W 
j Wietnamie, do USA odle- 
i ciała delegacja radzieckiego 
I Komitetu Obrońców Poko- 
| ju. Delegacji przewodzi zna­

ny reżyser filmowy Sier­
giej Gierasimow.

Zachować obraz okropności
Fakt istnienia Oświęcimia uczy nas, że woj­

na powinna być na zawsze zabroniona, jako 
instrument polityki na.cjonalnej — oświadczył 
w niedzielę kanadyjski minister spraw zagra­
nicznych, Paul Martin, przemawiając do człon­
ków Stowarzyszenie Ofiar Ucisku Hitlerow­
skiego. Minister podkreślił, że trzeba zachować 
obraz okropności oświęcimskich, bowiem miej­
sce to powinno przypominać, jak nisko upaść 
może człowiek który kieruje się nietolerancją 
i fanatyzmem.

Martin dodał, że ważną rzeczą jest udziela­
nie poparcia siłom demokratycznym w NRF.

Rsözieckc-’wlcskiß 
rozmowy w Moskwie
MOSKWA (PAP). A. Gro 

myko i A. Fanfani, mini­
strowie spraw zagranicznych 
ZSRR i Włoch, wymienili tu 
w poniedziałek poglądy na 
temat dalszego rozwoju sto­
sunków radziecko-włoskich 
i ^ omówili szereg proble­
mów międzynarodowych. 
Włoski minister spraw zagra 
nicznych przebywa w Mo­
skwie z oficjalną wizytą.

-----@-----

„Kilka zdrajców"
- zdemaskowani;
PEKIN (PAP). 15 maja wśród 

rozklejanych na ulicach Pekinu 
gazetek ściennych ukazała się 
gazetka studentów uniwersytetu 
pekińskiego zawierająca pełny 
tekst obwieszczenia KC KP 
Chin z 28 kwietnia.

Z dokumentu tego dowiaduje 
my się, że w toku walki z li­
nią Liu Szao-tsi i Teng Siao- 
pinga została zdemaskowana i 
rozbita _,,klika zdrajców”. Do 
kliki tej zaliczeni zostali: zastęp 
ca członka Biura Politycznego 
i wicepremier Po I-po, pierw­
szy sekretarz Biura KC do 
spraw północno-zach. Liu Lant- 
tao, kierownik Wydziału Organi 
zacyjnego KC KPCh An Tzu- 
wen. rektor Wyższej Szkoły Par 
ty.inej oraz 61 innych osób zaj­
mujących kierownicze stanowi­
ska w aparacie partyjnymi. pań­
stwowym i w armii. Zdemasko­
wanie zdrajców, czytamy w ob­
wieszczeniu, jest wielkim zwy­
cięstwem rewolucji kulturalnej,

-----•-----

nemnnslracja
Wieczorem, 15 bm. rozpoczęła 

się demonstracja przed siedzi­
bą charge d’affaires w. Bry­
tanii w ChRL. Demonstracja 
była reakcją na wydarzenia, 
jakie przed paru dniami miały 
miejsce w Hongkongu. Przed 
placówka angielską zebrał się 
kilkusetosobowy tłum mło­
dzieży, która skandowała has­
ła: „Precz z angielskim impe­
rializmem”, „Precz z imperializ 
mcm USA”, „Precz z ra­
dzieckimi rewizjonistami”. Mu­
ry otaczając ogród placówki 
oblepiono hasłami”.

!państwo-brytyjskich. O pół­
nocy z niedzieli na ponie­
działek wszedł w życie ogło 
szony przez Hiszpanię za­
kaz przelotu przez strefę 
położoną w pobliżu Gibral 
taru. — Jest to pas powie­
trzny o długości 50 km i 
szerokości około 15 kilome 
trów. Zakaz dotyczy wszel­
kich samolotów, nawet pa­
sażerskich jednostek hisz­
pańskich.

Jak wynika Z oświadczenia 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych tego kraju „rejon Zatoki 
Algeciras objęty tym zakazem 
jest niezw-ykle ważny pod 
względem strategicznym dla 
Hiszpanii i może być wykorzy 
stywany przez władze hiszpań­
skie dla przeprowadzania ma­
newrów wojskowych, które a 
natury rzeczy są niebezpiecz­
ne dla normalnych lotów”. 
Rząd hiszpański gotów jest 
podjąć wszelkie kroki, aby za­
pewnić respektowanie niena­
ruszalności wytyczonego Obsza 
ru.

Jednakże strona brytyjska 
twierdzi, że niezależnie od te­
go będzie kontynuowała nor­
malną komunikację brytyj­
ską. Pozą tym Londyn zamie­
rza przekazać problem do roz­
patrzenia trybunałowi haskiemu.

* * *
LONDYN (PAP). — Agencja 

Reutera podaje, że w ponie­
działek rano wylądował na 
lotnisku gibraltarskim pasa­
żerski samolot odrzutowy „Co­
met”, należący do towarzystwa 
BEA. Nastąpiło to mimo zakazu 
hiszpańskiego o przelotach w 
rejonie Zatoki Algeciras.

dowe Święto. Jedna z głów 
nych uroczystości na Wy­
brzeżu odbyła się w cen­
tralnym punkcie Żuław — 
Nowym Dworze Gd. Przez 
udekorowane zielonymi, czer 
wonymi i biało-czerwonymi 
flagami oraz transparentami 
głoszącymi hasła sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, ulice 
miasta, przemaszerował barw 
ny pochód: orkiestra miej­
ska, poczty sztandarowe, 
członkowie Powiatowego Ko 
mitetu Obchodu Święta Lu­
dowego, bojownicy ruchu o- 
poru, chłopi z żuławskich 
wsi, delegacje zakładów pra

cy, zastępy młodzieży szkol­
nej, zespoły artystyczne, 
LZS-owcy.

I oto nowodworski stadion 
sportowy. Na trybunie ho­
norowej pojawiają się przy-( 
® Dokończenie na str. 2

W Belwederze odbyła 
się w poniedziałek uro­
czystość wręczenia ak­
tów o nadaniu tytułów 
naukowych 109 profeso­
rom wyższych* uczelni, 
placówek PAN i insty­
tutów naukowo-badaw­
czych — zgodnie z uch­
wałami Rady Państwa

Kweoie Nkrumah
nadal zapowiada 
powról rioGham
LONDYN (PAP). Przemawia­

jąc 7. okazji 20 rocznicy pow­
stania Demokratycznej Partii 
Gwinei, były prezydent Ghany 
Kwame Nkrumah powiedział 
„wkrótce powrócę do Ghany” 
Dodał on dalej „mój powról 
będzie także zwycięstwem iu- 
du gwinejskiego”.

Przemówienie Nkrumaha by­
ło pierwszym publicznym wy­
stępem tego polityka od 1 ma­
ja 1966 r. Przebywa on w Gwi­
nei od 2 marca ub, roku.

“ z dnia 30 grudnia ub. r. 
i 22 kwietnia br. Akty 
nominacyjne wręczał za­
stępca przewodniczącego 
Rady Państwa prof. Sta­
nisław Kulczyński to 
obecności sekretarza KC 
PZPR Władysława (Vi­
chy oraz sekretarza Ra­
dy Państwa Juliana Ho- 
rodeckiego.

Na zdjęciu: w imieniu 
nowo mianowanych pro­
fesorów dziękuje pro­
rektor W SR w Krako­
wie prof. St. Zarnecki.
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Z procesu KeroSa Motai

Dalsze zeznania kolegów
KRAKOW (PAP). 15 bm. — 

w 10 dniu procesu przeciwko 
Karolowi Kotowi — zeznawali 
jego koledzy szkolni. Jak wy­
nikło z ich zeznań — w szkole 
nie cieszył się on przychylnoś­
cią kolegów. Tu też narodziły 
Się owe przezwiska: „Lolo

cjach, brutalny, a fakt, 4e nie 
rozstawał się z nożami — sta­
nowił dodatkową groźbę. Nie­
mal wszyscy koledzy Kota 
stwierdzali, że odróżniał się 
on niekorzystnie od reszty, byl 
zamknięty w sobie, ponury, 
skłonny do nagłych wybuchów.

Idiota” i „Lolo Krwawy”. Kot j Uwagę jego rówieśników zwró 
reagował na epitety kolegów' eil m. in. szczególny stosunek 
głupim uśmiechem. Wielu z ■ Karola Kota do dziewcząt, któ-
nich bało się go, gdyż byl 
nieobliczalny w swoich reak-

Katastrofy • Epidemie • Kataklizmy
BELGRAD (PAP). Dziewięciu 

robotników zostało zabitych i 
13 rannych podczas zderzenia 
pociągu osobowego z traktorem, 
w którego przyczepie znajdo­
wali sję robotnicy. Katastrofa 
wydarzyła się w nocy z soboty 
na niedzielę niedaleko miejsco­
wości Novi Sad (Jugosławia), w 
chwili, gdy mimo sygnałów po­
ciągu, kierowca traktora usiło 
wał przejechać tor.

DELHI (PAP). 8 osób zostało 
zabitych, a 51 rannych kiedy 
autobus, który jechał z Madras 
wpadł na drzewo w pobliżu 
miasta Dableshwar w stanie Ma 
dras.

Runda Kenneriy’ero

Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 16 bm.

Zachmurzenie początkowo ma­
łe, w ciągu dnia wzrost za­
chmurzenia ze skłonnością do 
burz. Temperatura od 10 st 
rano do 22 st. w ciągu dnia. 
Wiatry południowe i DOłUdnio- 
wo-zachodn'e, słabe.

Zatrzymano 
wskazówki zegara

GENEWA (PAP). Wed­
ług poniedziałkowych in­
formacji, ostateczne zasad­
nicze porozumienie w spra­
wie liberalizacji 'handlu w 
ramach „rundy Kenne- 
dy’ego” nie doszło do skut­
ku w prekluzyjnym termi­
nie o północy z niedzieli 
na poniedziałek, ustalonym 
przed tygodniem. Jednakże 
rokowania trwają: zatrzy­
mano „wskazówki zegara” 
i zawarcie porozumienia od­
roczono co najmniej o 12 
godzin. i

DJAKARTA (PAP). Agencja 
Antara donosi, że od lutego br, 
zmarło na cholerę w dystryk­
cie Sunhei Dereh na zachodniej 
Sumatrze 70 osób. W wyniku 
specjalnej akcji udało się opa­
nować epidemię.

* * *
SOFIA (PAP). Padające w cią 

gu ubiegłego tygodnia w środ­
kowej i wschodniej Turcji ulew 
ne deszcze spowodowały wiel­
kie szkody materialne oraa j 
śmierć jednej osoby.

Z napływających w niedzielę 
do Istambułu informacji wy­
nika, że zalanych zostało 220 do 
mów oraz zniesione zostały 
dwa mosty.

re brutalnie zaczepiał. To 
wszystko sprawiło że kiedy 
rozeszła się wiadomość o be­
stialskim zabójstwie 11-letnie- 
go chłopca pod Kopcem Koś­
ciuszki, w klasie zastanawia­
no się czy nie jest to dzieło 
Karola Kota. On sam kwito­
wał takie pytania śmiechem.

W ostatniej klasie — tuż 
przed maturą — Kot wykazy­
wał szczególne nasilenie jakie­
goś podniecenia i równocześ­
nie depresji. Świadkowie nie 
potrafili jednak dać zdecydo­
wanej odpowiedzi, czy chodzi­
ło o zamiary samobójcze, z ja­
kimi oskarżony nosił się ponoć 
na wiosnę ub. r. czy też cho­
dziło po prostu o naukę, * 
którą — w ostatnim roku — 
Kot miał szczególnie wdele 
trudności.

KRAKOW — NOWA HUTA

Gdańskie statki
na międzynerodowych
targach
Stätki morskie należą do 

najciekawszych eksponatów 
polskiego przemysłu, ofe­
rowanych każdego roku 
na kilkunastu rozmaitych(PAP). Milionowa tonę stali da-i - T "lu lu/maitycn 

ia już, uruchomiona w ub. r jmi?dzynarodowych targach, 
pierwsza w polskim przemyśle j W tym roku już kilkakrot- 
hutniczym wielka stalownia nie wystawialiśmy za era- 
kOeUwertorowo-Uenowa Hutyim.jnicą mQde{e statków budo.

* * * wanych w Stoczni Gdań-
WARSZAWA (PAP). W po- sk*e-j* 

niedziałek opuściła Warszawę) W kwietniu br. reprezen- 
delegac ja Szwajcarskiej Partiijtacy;ne modele statków *
Pracy z przewodniczącym SPPl łC moaeie StatKOW 3
Edgarem Woogiem, Dokończenie na str. 2

0974 ^
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Jeże zdarzyć się wszystko“ § sfCRCU i powodzi barw
Burzliwy tydzień we Francis r# Dokończenie ze str. 1 I przekazując mieszkańcom

PARYŻ (PAP). — Burz- EWG Koła dziennikarsfe-iP byli tu liczni §oście’ a m. in.: * ^szystkich wsi gd.ańliwy, napięty, czy nawet, Paryża sa zdania. żp £zJ?neJ5. sekretariatu NK I . 1 Jerdflz"f P?i™w,e-liwy napięty, czy nawet, Paryża są zdania, że chociaż zsLMie Sesf eta!piat“ NK nia od władz naczelnych

»-Ä -«3
i komunistów o wyzwolenie 
narodowe i społeczne, której 
rezultatem jest dzisiejszy 
rozkwit wsi polskich. Wśród 
nich Żuławy zajmują jedno

niki, jakimi określa sięganiem podstawowym” kon k* , Z?L Poseł Józef 
rozpoczynający się we Frań ferencji, generał ograniczy S°fa’ Sek^e.taJz PZPR
Cii tydzień poiityczny. z.- do przedstawia ^

i ■ ,,e wb2^ S1S 2 nre- stolarek. przewodniczący woluc,,» grożącą Wspólne- WK FJN Florian Wch?lez j(
SS lynlT.Sr_nf gospodarze powiatu z 1

inaugurują go dwa doniosłe 
wydarzenia: konferencja
prasowa gen. de Gaulle’a
we wtorek i strajk pow-jnie się doń Anglii, a także sekreTaTzem "kP^ZPR1" Sta
szeehny we środę, a zakon- Irlandii, Danii i innych kra ifot! » . 1 7PR feta'
czy w sobotę debata i gło-jów. msławem Aniszewskim, pre-
sowanie nad wnioskiem nie- Wyciągnięcie z nich kon- Pankowskim i nrzewodfń '
ufności dla rządu «»«««- kluzji ma on pozostawić c*ą^ PrZ PRN Boleść

stolicom krajów zaintereso- wem Klejnem 
wanych a raczej „szóstce” j Uroczystość ‘otwiera sekre 
jako całości unikając eks-.tarz PK ZSL Bronisław 
ponowama postawy samej Dudek. Następnie przemó- 
r rancji. I wienie wygłasza M. Grad,

ufności dla rządu, zgłoszo­
nym przez opozycję lewico­
wą.

Miarą wagi tych wyda­
rzeń jest to, że nie wyklu­
cza się, iż „zdarzyć się mo­
że wszystko”, łącznie z 
przegłosowaniem wniosku 
obalającego rząd, z rozwią­
zaniem Zgromadzenia Na­
rodowego, a także rozpisa­
niem nowych wyborów.

Nad tymi skrajnymi per­
spektywami dominuje jed­
nak przekonanie, że nie 
dojdzie do przegłosowania 
wotum nieufności, chociaż 
walka będzie na pewno nie­
słychanie zacięta.

W tej perspektywie na 
nieco dalszy plan schodzi 
problematyka zagraniczna 
konferencji generała, czyli 
głównie sprawa przystąpie­
nia Wielkiej Brytanii do

Dzięki pomocy społeczeństwa 
błyskawicznie ujęto przestępcę

Slangi broni się
pnei ekstrakcją

LONDYN (PAP). Pisząc o 
aresztowanym w lutym br. 
w Sao Paulo hitlerowskim 
zbrodniarzu Franzu Stan- 
glu, dziennik „Times” przy 
puszcza, że Polska nie uzy­
ska ekstradycji Stangla, po 
nieważ ustawodawstwo kra 
5ów Ameryki Łacińskiej za­
brania wydawania prze­
stępcy państwu, w którym 
mógłby otrzymać karę 
śmierci. Stangl — pisze da­
lej „Times” — broni się 
przed ekstradycją, powołu­
jąc się na to, że minął prze­
widziany przez prawo okres, 
w którym można podjąć po­
stępowanie karne. Jednakże 
— dodaje dziennik — mię­
dzynarodowi prawnicy pod 
kreślają, że więzień, który, 
tak jak Stangl, uciekł w 
czasie śledztwa, nie może 
korzystać z tego rodzaju 
obrony.

Mesisurtelt
w biurze „Tiiesa“

LONDYN (PAP), W ponie­
działek pięciu bandytów wtar­
gnęło do gmachu dziennika 
„Times” i zrabowało blisko 
pięćdziesiąt tysięcy funtów 
szterlingów przeznaczonych na 
wypłaty dla personelu. Napaść 
nastąpiła w momencie, gdy do 
gmachu wchodzili dwaj straż­
nicy dźwigając worki z gotów­
ką dostarczone furgonetką z 
banku. Napastnicy zamroczyli 
ich amoniakiem i ciężko pobi­
li pałkami, wydarli gotówkę i 
umknęli. Był to największy na­
pad rabunkowy w Londynie po 
zrabowaniu przed dwoma ty­
godniami 750 tysięcy funtów w 
złotych sztabach z transportu 
samochodowego.

--------©---------

Newy odrzutowiec
NOWY JORK (PAP). —Nowy 

Odrzutowiec pasażerski, „Boeing- 
-727”, odbył niedawno pierwszy 
próbny lot nad północno-zachod 
nią częścią USA i Pacyfikiem.

_,,Boeing~737”, samolot blis­
kiego zasięgu, będzie zabierał 
do 101 pasażerów i przewoził ich 
na odległości do 2.100 km 
prędkością 930 km/godz.

LUBLIN (PAP). W ciągu 
5 godzin lubelska MO ujęła 

(18-letniego Tadeusza Pie­
trzaka, który 13 bm. z 
bronią w ręku napadł aa 
kiosk spożywczy PSS w 
Kraśniku. Ekspedientka — 
Emilia Porchawka, nie u- 
lękła się bandyty i uciekła 
drugim wyjściem powiada­
miając natychmiast o napa­
dzie Komendę Powiatową 
MO. W związku z tym, że T. 
Pietrzak skrył się tymcza­
sem w pobliskim lesie, or­
gana MO rozpoczęły po­
ścig.

Z dużą pomocą miejsco­
wego społeczeństwa szybko 
ustalono miejsce pobytu 
przestępcy. O godz. 18 T. 
Pietrzak został okrążony i

flaukowcy radzą
WARSZAWA (PAP). — 

15 bm. rozpoczęła się w 
Warszawie narada naukow­
ców z krajów socjalistycz­
nych, poświęcona probłemc 
wi udoskonalenia metod i 
form zarządzania przemy­
słem. Organizatorami nara­
dy są: Instytut Ekonomiki 
i Organizacji Przemysłu 
oraz Zakład Nauk Ekono­
micznych PAN.

Spotkanie '
PARY'Z (PAP). W wyni­

ku zakończonego w Paryżu 
dwudniowego kolokwium hi 
storyków z około dwudzie­
stu krajów, poświęconego 
problemom drugiej wojny 
światowej, postanowiono, że 
pierwsze z trzech między­
narodowych spotkań odfaę- 
dzie się we wrześniu br 
w Warszawie.

zatrzymany. Odnaleziono 
także porzucony przez nie­
go pistolet „Flis”.

W wyniku wstępnego 
■śledztwa okazało się, że był 
on także sprawcą napadu w 
dniu 19 kwietnia br. na sta­
cji kolejowej w Majdanie 
pow. Bełżyce. Rabuś po 
sterroryzowaniu bronią ka­
sjera zabrał pieniądze ze 
sprzedaży biletów.

O tej szybkiej akcji lu­
belskiej MO i pomocy spo­
łeczeństwa kraśnickiego po­
informowano 15 bm. dzien­
nikarzy na konferencji pra­
sowej w Lublinie.

Prześwietlcne zdjęci?
NOWY JORK (PAP). —

Jak donoszą z Pasadeny 
(Kalifornia), gdzie mieści 
się amerykański ośrodek 
kontroli lotów kosmicznych, 
krążący wokół Księżyca „Lu 
nar-Orbiter 4” zaczął ostat­
nio przesyłać zdjęcia w 
znacznym stopniu przeświet 
lone.

z czołowych miejsc.
Następnie głos zabiera 

I sekretarz KP PZPR St. 
Aniszewski, przedstawiając 
m. in. dorobek rolnictwa no 
wodworskiego na tle aktual­
nej sytuacji w kraju i na 
świecie. Około 30 q podsta­
wowych zbóż z ha i 300 q 
buraków z ha — oto czym 
legitymują się tutejsi rolni­
cy. Wiele przesłanek, a szcze 
golnie dalsza intensyfikacja 
produkcji rolnej gwarantu­
ją, że te osiągnięcia znacz­
nie wzrosną do końca tej 
pięciolatki. Na poprawę trud 
nych warunków mieszkań­
ców Żuław wpłynie pokaź­
nie uruchomienie centralne­
go^ wodociągu żuławskiego, 
który jest jednym z licznych 
wyrazów troski naszego pań 
stwa o ten rejon, podobnie 
jak o całe polskie rolnictwo. 
Przemówienie w imieniu or­
ganizacji młodzieżowych 
przew. ZP ZMW Andrzeja 
Wojciechowskiego, a następ­
nie dźwięki tradycyjnego 
hymnu chłopskiego „Gdy 
naród do boju...” kończą 
pierwszą część uroczystości.

Z kolei na stadionie rozpoczy 
nają się barwne i skoczne wy

jej budowy wyniosły 800 
tys. zł, z czego miejscówka 
ludność włożyła w czynie 
społecznym 600 tys.. zł. W 
uroczystym wiecu chłopskim 
wzięli m. in. udział gospo­
darze ziemi puckiej, kierow­
nik Wydz. Rolnego KW 
PZPR Henryk Pestka i czło 
nek Prezydium WK ZSL 
Bogusław? Droszcz. W Sinen- 
towie w pow. starogardzkim 
oddano do użytku basen 
przeciwpożarowy.

Z okazji Święta Ludowego 
odbyło się w naszym wo­
jewództwie ponad 100 akade 
mii i wieczornic oraz 20 
spotkań z weterenami ruchu 
chłopskiego i robotniczego, 
a w 505 miejscowościach 
zorganizowano zebrania 0- 
gólnowiejskie. W obchodach 
Święta Ludowego na Wy­
brzeżu uczestniczyły 64 dele 
gacje robotników. Urządzo­
no 41 kiermaszy książki i 
prasy. Wartość czynów spo 
łecznych podjętych przez 
wieś gdańską z tej okazji, 
a także dla uczczenia 50 
rocznicy Rewolucji Paździer 
nikowej, sięga 5 min zł. Czy 
ny wartości 600 tys. zł wy­
konali chłopi przed Świę­
tem Ludowym.

T. Ch.

Parowozy już zniknęły
ze zelektryfikowanej linii
l&arsznice-lfEO Wroclaw

Jak wynika z informacji (trasy o 50 procent więcej
uzyskanych przez nas w Dy 
rekcji Okręgowej Kolei Pań 
stwowych w Gdańsku, paro-

pociągów niż poprzednio.
Osiągnięcie przez gdań­

skich kolejarzy tak dobrych

Gdańskie statki
© Dokończenie ze str. 1

.. . _____  . .w Gdańska wystawiane już
stępy młodzieżowych zespołów;były na Międzynarodowej 
artystycznych 1 pokazy «porto- ;Wystawie Morskiej w Goe-

Równie radośnie świętowa teborgu, w maju zaś na 
la w tym dniu ludność w Tarffach Hannowerskich w

NRF, które zakończyły się 
przed tygodniem.

Od 20 maja do 4 czerwca 
statki gdańskie będą rów­
nież wystawiane na Mię-

_ __ „___ ,, lv, dzynarodowych Targach
botniczych, młodzieży i g0- (Morskich w Rejkjawiku w 
spodarzy powiatu wziął m. (Islandii, gdzie Stocznię 
in. udział sekretarz WK ZSL (Gdańską im. Lenina re- 
Józef Pawlik, urozmaiciło .Prezentować będzie inż. Da 
rozwinięcie nowego sztan­
daru PK ZSL. W Mieroszy- 
nie, w pow. puckim odda­
no w tym dniu do użytku 
świetlice wiejską. Koszty

innych miejscowościach Wy­
brzeża. W Nowej Wsi w 
pow. lęborskim, uroczysto­
ści, w których oprócz miej­
scowej i okolicznej ludno­
ści wiejskiej, delegacji ro-

gdańskiego rozwiewają na­
dzieje, że w umysłach u- 
żytkowników dróg pozosta­
ło coś z haseł i przepisów 
głoszonych w Tygodniu. O- 
to wyniki: w dniach od 9 
do 14 bm. zanotowano 22 
wypadki, w których zginę­
ły 2 osoby, rany odniosło 21, 
i uszkodzono 15 pojazdów.

Rzecz godna uwagi: tylko 
w 2 wypadkach ieh przy­
czyn szukać należy w 
technicznych usterkach po­
jazdów. 7 wypadków spo­
wodowali piesi, w tym 2 
nietrzeźwych i 3 dzieci. 6 
wypadków spowodowali mo 
tocykliści, wśród . których 3 
prowadziło pojazdy będąc 
w stanie nietrzeźwym. Wszy 
scy trzej uciekli z miejsca 
wypadku, pozostawiając swe 
ofiary bez pomocy na dro­
dze. Mimo to zostali ujęci, 

oraz omówieniu ich zadań) oprócz tego ujawniono 7G 
na najbliższy rok. Obra- drós’ kt6rzy

Brak zdyscyplinowania i alkohol 
ciągle głównymi przyczynami wypadków

Niewiele, nauczyliśmy się (kierownicą, lub beztrosko 
w Tygodniu Kultury najzataczsć się na jezdni. 
Jezdni. Najświeższe, mel- Dopóki tego nie zro- 
dunki z tras województwa zumiemy wszyscy — piesi

też, bo ich niechlubny u

Krajowa narada
aktynu CK?'

WARSZAWA (PAP). W 
poniedziałek odbyła się w 
Warszawie krajowa narada 
aktywu Ochotniczych Huf­
ców Pracy ZMS i ZMW, po 
święcona podsumowaniu do­
tychczasowego dorobku huf 
ców specjalistycznych pra­
cujących w budownictwie

(Władysław Dąbrowski.

__: , . , , 1 w stanie nietrzeźwym prowa-dom przewodniczył ko- ■ dzili pojazdy, wśród nich ai
mendant główny OHP płk 28 to motocykliści. Dużą iicz- 

J 1 " ’ ■ • bę nietrzeźwych kierowców, mo
tocykliśtów j in. ujęto w El­
blągu: 19. Zanotowano również 
114 przypadków przekroczenia 
szybkości i 46 pojazdów bez 
świateł w nocy.

Tak więc sytuacja na dro 
gach nie zmienia się od wie 
lu miesięcy: brak zdyscypli­
nowania, lekceważenie naj­
bardziej elementarnych prze

dział w wypadkach stale 
rośnie — dopóty śmierć 
będzie zbierać swe krwawe 
żniwo. I niewiele na tę bez 
myślność pomoże najczuj­
niejsza służba drogowa, (zet)

U125 lat „Pil/nera
PRAGA (PAP). W centrum sto 

licy Czechosłowacji w starej 
gospodzie „u Pinkasa1 ł na 
ulicy przed gospodą do późna 
w nocy graia w niedzielę or­
kiestra i trwała zabawa. Wszys 
cy goście za darmo dostawali 
Pilznera.

Słynny browar w Pilznie oh, 
chodzi bowiem 125-lecie swego 
istnienia, a 14 bm. minęło 122 
lata od dnia, kiedy trzy wiel­
kie wozy przywiozły do Pragi 
pierwsze beczki z tym właśnie 
piwem. Stało się ono ulubio­
nym napojem prażan.--- «----

25 osóD zatruło się
lode mi

niel Czekaj z szefostwa nad 
zoru technicznego. Stocz 
nia Gdańska wystawi tam 
modele dwóch przemysło­
wych baz rybackich typu 
B-64 i B-67 oraz model pro 
totypowego trawlera-prze- 
twórni rybackiej typu B-22 

Również w maju modele 
gdańskich statków wysta­
wiane będą na Międzynaro­
dowych Targach Technicz­
nych w Goeteborgu, w 
czerwcu zaś na Wystawie 
Wyposażenia Okrętowego w 
Londynie oraz na Targach 
Rybackich w Ankonie we 
Włoszech. (a)

cie z odcinka magistrali wę­
glowej Karsznice—Inowroc­
ław, będącego ważną częścią 
szlaku kolejowego łączące­
go Śląsk z portami Zatoki 
Gdańskiej. Ruch towarowy i 
osobowy na wspomnianym 
odcinku odbywa się już wy 
łącznie przy użyciu elektro­
wozów, dzięki czemu znacz­
nie poprawiła się ekonomika 
przebiegu pociągów.

I tak o ile lokomotywy 
parowe, mimo ogromnego 
wysiłku organizacyjnego ko 
lejarzy, nie osiągały większe 
go przebiegu dobowego niż 
250 kilometrów, to elektro­
wozy towarowe w I kwar­
tale br. osiągnęły przecięt­
ny przebieg 470 kilometrów.

Uzyskanie tak dobrego wy­
niku nie było łatwe dla za­
łóg elektrowozowni w Karszm 
each. Np. na odcinku połud­
niowym od Karsznic w I kwar 
tale ub. roku, a więc w pier 
wszym okresie elektryfikacji 
odcinka należącego do gdań­
skiej DOKP. uzyskano dobo­
wy przebieg w wysokości je­
dynie 389 km, podczas gdy pla 
nowano osiągnięcie 400 km.

Jeszcze lepsze wyniki osią 
gają elektrowozy ciągnące 
pociągi osobowe. Ich prze­
bieg dobowy wzrósł już do 
ok. 600 kilometrów, zaś szyb 
kość pociągów przekracza 
częstokroć 100 kilometrów 
na godzinę. Już obecnie 
dzięki elektryfikacji pociągi 
skróciły swój przebieg na 
odcinku Karsznice—Inowroc 
ław od 1 do półtorej godzi­
ny, wskutek czego zdołano 
wprowadzić na ten odcinek

wozy zniknęły już całkowi- wyników w eksploatacji ze
lektryfikowanej magistrali 
znalazło swe odbicie w po­
dziękowaniu, jakie otrzyma! 
z Ministerstwa Komunikacji 
dyrektor gdańskiej DOKP 
inż. Józef Tarnawski.

(am)

Poprawa w stanie
zdrowia ofiar 
katastrefy

WROCŁAW (PAP). Lekarza
1X1 Kliniki Chirurgicznej Aka­
demii Medycznej we Wrocła­
wiu Stwierdzają, że w ciągu 
ostatnich kilku dni nastąpiła 
poprawa w stanie zdrowia ofiar 
katastrofy, która wydarzyła się 
w tym mieście l® bm. w cza­
sie żakinady na tzw. Wzgórzu 
Partyzantów.

-------*--------

III miejsc®
kolejarzy gdańskich
we współzawodnictwie 
międzydyrekcyinym

Kolej jako całość a także 
kolejarze dyrekcji gdań­
skiej wykonali pomyślnie 
swoje ubiegłoroczne zada­
nia planowe. Duża w tym za 
sługa ofiarnego wysiłku ko­
lejarzy Wybrzeża, Warmii i 
Mazur oraz Pomorza.

Jednym z bodźców mają­
cych wpływ na aktywizację 
załóg DOKP Gdańsk jest 
współzawodnictwo pracy po­
między okręgami kolei. We 
współzawodnictwie tym, 0- 
statnio podsumowanym w 
Warszawie, kolejarze dyrek­
cji gdańskiej zajęli zaszczyt 
ne III miejsce za załogami 
okręgów dyrekcyjnych z Kra 
kowa i Poznania.

Załoga okręgu gdańskiego 
uzyskała między innymi naj 
lepszą w skali sieci ocenę 
za wykonanie planu kosztów 
działalności podstawowej 
kolei normalnotorowych, wy 
konanie planu przekazania. 
obiektów inwestycyjnych do 
użytku oraz za wybitnie do­
bry stan głównych torów li­
nii magistralnych. (st)

W?rsz£wa-Split
nowa linie „Loty“

WARSZAWA (PAP). W nie­
dzielę ?1 maja otwarta zostanie 
nowa linia LOT-u: Warsza­
wa — Spül (Jugosławia). Samo­
loty kursować będą w każdą 
niedzielę. Lot trwać będzie 2,40 
godz. Odlot z Warszawy o go­
dzinie 18, a powrót następne­
go dnia o godz. 0.40,

Nowa linia, na której kur 
sować będą samoloty turbośmi­
głowe „Ił-18” (87—97 osób), ma 
duże znaczenie przede wszyst­
kim dla turystów udających się 
nad Adriatyk.

ASZ KOMENTARZ SPORTOWY

Przed 500 rocznicą
urodzin iifesfafa Kopernika
aj j VIU1VJ Vivmvui/Wl UJV-II {II

WARSZAWA (PAP). Pra-| widuje on, że w jubileuszo- pisów i alkohol. Te właś- 
ee nad przygotowaniem pro wych obchodach weźmie u-|nie przyczyny dominują i

dział cały polski świat nau na ich zwalczanie należa- 
kowy, a także liczne oś- ł°hy obecnie położyć głów-

gramu jubileuszowych ob­
chodów 500 rocznicy uro­
dzin Mikołaja Kopernika —* 
weszły już w stadium koń­
cowe. Specjalnie powołana 
komisja PAN, działająca 
pod przewodnictwem pre­
zesa akademii — prof, dr 
Janusza Groszkowskiego, 
opracowała obszerny pro­
jekt całokształtu przedsię­
wzięć jakie zostaną podję-

rodki zagraniczne.
Przygotowania do rocznicy 

mają przynieść bogaty plon 
wydawniczy. Ukażą się „Prace 
wszystkie” — Mikołaja Koper­
nika. Opracowanych zostanie 
szereg studiów kopernikań- 
skich, a także album „Szla­
kiem kopernikańskim”, w któ-

ny nacisk. Jest to zadanie 
trudne i wątpić należy, 
czy uda się je wykonać sto­
sowanymi dotąd metodami 
perswazji, lekcji i apelów. 
Gałę społeczeństwo musi 
sobie wreszcie uświadomić, 
że motoryzacja przestała

1/ OLARZE zakończyli już 
walkę na polskich eta­

pach jubileuszowego Wyści­
gu Pokoju. Po poniedział­
kowym odpoczynku w Szcze 
cinie, przejadą jeszcze kil­
ka kilometrów do granicy, 
a potem czeka ich walka na 
terenach NRD I CSRS. W 
Polsce kolarze przejechali 
już 838 km, przy czym u- 
zyskali doskonałą przecięt­
ną — 44,2 km/godz.

W niedzielę odbyły się 2 eta­
py, W pierwszym z nich, jeź- 
dzie indywidualnej na czas, ze 
Sławna do Koszalina zwyciężył 
Francuz Heintz, przed Smoli­
kiem (CSRS), Francuzi wygrali 
ten etap również drużynowo, 
co zresztą miało decydujące 
znaczenie dla klasyfikacji ogól 
nej. -Tereny Polski w niebies­
kich koszulkach opuszczą ko­
larze francuscy, natomiast noj 
wym liderem indywidualnym 

WROCŁAW (PAP). Jak poda-. został Smolik. W pierwszym 
je poniedziałkowy „Wieczór niedzielnym etapie Polacy spi- 
Wiocławia” 25 osób uległo po-I sali się nieźle, zajmując zes-
ważnemu zatruciu lodami za 
kupionymi w zakładzie Bolesła­
wy Duszyńskiej we Wrocławiu. 
18 osób skierowano do szpitala 
zakaźnego. Stwierdzono, że ob­
jawy u chorych są typowe dla 
zatrucia gronkowcami.

(4

rym przedstawione zostaną być „kopciuszkiem” W na- 
miejsca pobytu wielkiego astm wvm k-rain 7« transnnrt 
noma. Wytyczony też będzie ^Zym Kr3]U’ Ze transport 
turystyczny szlak, przebiega- j OgOWy poważne zadate dla uczczenia wielkiego! !:urystyczny szlak, przebiega-

_ - . . . i iacv tirzez mieisr.owosr.i -zwia-
JUi/CUłCga" j “ •- ------ -------------

Polaka i genialnego uc7oJ,iący PTZ miej?cowości zwią-;nia i co za tym idzie, ulice j^oi^Ka 1 _ genialnego uczo zane 2 iego zyciem. |x drogi będą coraz ciaśniej
„wstrzymał w Toruniu, mieście rodzin-! sze, coraz bardziej niebez-

Ziemię . nym astronoma, gdzie odbędą nieczne Tvlkn kanrlvrlTtsię centralne uroczystości po. ]Piet-zne- -lyźKO Kanayaat
ważnie zostanie rozbudowanysamobójcę może po ,,jed 
uniwer&Ktet noszaev je«« imię. I nym tfłebszym” zasiadać za

nego, który 
Słońce, ruszył
Projekt został ijuż rozpa- 
ifsaumv rar.zea KLRM. Prze-

„Jantar
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje, że w wyniku 
sprawdzania kuponów 517 gry 
z dnia 14 maja 1967 r. stwier­
dzono: 312 wygranych z 3 tra­
fieniami po 198 zł, 5109 wygra­
nych z 2 trafieniami po 12 zł.

Nagrody rzeczowe rozlosowa­
no następująco: 15-dniowa wy 
cieczka do Jugosławii p. o. 95 
w Pucku, banderola 112789, 
23-dniowa wycieczka do Bułga­
rii p. o. 173/26 w Wejherowie, 
banderola 146569, magnetofon 
„Tonette” p. 0. HO w Gdyni, 
banderola 134685, radioodbior­
nik „Sarabanda” p. o. 27 we 
Wrzeszczu, banderola 100949.

Przypominamy liczby wyloso­
wane w grze 517:

2 4 24 35 43
dodatkowa 4L i

połowo drugie miejsce, _ ... 
dywidualnie Magiera był 4.

W drugim niedzielnym eta­
pie z Koszalina do Szczecina 
nie zanotowano praktycznie 
żadnych większych zmian w 
klasyfikacjach, a na stadion 
Pogoni wpadła wielka grupa 
kolarzy. Etap ten był jednak 
znów pechowy dla Polaków, 
gdyż podczas upadku Gawli- 
czek doznał kontuzji ręki, któ­
ra po prześwietleniu w Szcze­
cinie okazała się złamana. Tak 
więc od Szczecina drużyna 
polska pojedzie już tylko w 
piątkę. Polacy zespołowo zaj- 
mują aktualnie 6 miejsce, ze 
stratą ok. 10 min. do Francji 
1 7 min. do NRD. Indywidual­
ne najlepszy jest Kegel, któ' 
ry zajmuje 13 miejsce, Magie­
ra jest 16, Blawdzin — 23, Cze­
chowski — 28, Polewiak - 38 
a wycofany Gawliczek był 49.
ii YJĄTKOWO niekorzy­

stny bilans spotkań li­
gowych odnotowali w ostat­
niej kolejce wybrzeżowi pil 
karze. Po sobotniej prze­
granej Lecliii 1:2 w Pozna­
niu z Olimpią, oczekiwaliś­
my. że Drzynaimniei MZKS

Gdynia nie sprawi zawodu 
i wygra z jednym ze swych 
najgroźniejszych konkuren­
tów do walki o premiowa-* 
ne miejsca w II lidze. Nie­
stety, gdynianie przegrali 
z Górnikiem Wałbrzych na 
własnym boisku 0:2 (0:0) I 
zajmują 4 pozycję w tabeli 
ze stratą do lidera — opol­
skiej Odry (która nieocze 
kiwanie przegrała z Thore 
zem 1:2) 6 pkt. oraz do 
Gwardii Warszawa i Górni­
ka Wałbrzych — 4 pkt-
Wygląda na to, że niedziel­
na przegrana praktycznie 
przekreśliła szanse MZKS 
Gdynia na znalezienie się 
w ścisłej czołówce.

Nie powiodło się też w li­
dze międzywojewódzkiej 
I locie, która uległa Lecho­
wi 0:5 (0:3). Lepiej powio­
dło się Bałtykowi, który w 
Bydgoszczy zremisował 2:2 
z rezerwami Zawiszy. Osta­
tecznie jednak w niedzielę

czele tabeli znajduje się 
Śląsk Wrocław — 30 pkt. 
przed GKS Wybrzeże — 29 
pkt. i Gwardią Opole — 25 
pkt. GKS Wybrzeże wygrał 
w Zabrzu z Pogonią 14:13 
oraz w Opolu z Gwardią 
2L16.. Gorzej powiodło się 
Spójni, która przegrała z 
Gwardią 22:23 i z Pogonią 
14:16.

7 UŻŁOWCY GKS Wy- 
Łk brzeże pokonali w me­
czu I-ligowym Włókniarza 
Częstochowa 49:29. Poza 
tym Sparta Wrocław wy­
grała w identycznym sto­
sunku z Unią Tarnów 49:29 
a Polonia Bydgoszcz uległa 
ROW Rybnik 38:40. Mecz 
między Stalą Gorzów a Sta­
lą Rzeszów przy stanie 6:8 
został przerwany przea 
gwałtowną ulewę.

tlf Kościerzynie odbyły się 
indywidualne mistrzo­

stwa Polski Ludowych Ze-— ------ * —
i nonor naszej piłki nożnej ( społów Sportowych w pod- 
uratowała Polonia, która wyl noszeniu ciężarów. A oto 
grała 4:0 z Unią Wąbrzeź- mistrzowie 
no, utrzymując się nadal w 
czołówce tabeli IV grupy 
Hgi międzywojewódzkiej.

w

ESPÖL żeński piłki ręcz- 
nej Cracovii zapewni! 

już sobie tytuł mistrza Pol­
ski, wygrywając w Szczeci­
nie z Pogonią 16:6. W 
Gdańsku Start pokonał Sło­
wian Katowice 14:11. Po 
18 kolejkach prowadzi w 
tabeli I ligi — Cracovia — 
34 pkt., przed Startem 
Gdańsk i AZS Wrocław —- 
po 26 pkt.. Górnikiem Soś­
nica — 25 pkt. i Azotami 
Chorzów — 24 pkt.
|^| A 2 kolejki przed zakoń­

czeniem rozgrywek I li­
gi piłki ręcznej mężczyzn n,a

poszczegól­
nych wagach: kogucia —
Seliga (Kielce) 292,5 kg, piór 
kowa — Korzyński (W-wa) 
305 kg, lekka — Polakie­
wicz (Kraków) — 385 kg. 
średnia — Zimorski (Olsz­
tyn) —- 390 kg, półciężka — 
Smoleński (Koszalin) — 380 
kg. kkkociężka — Jarmuł- 
kowicz (Olsztyn) — 420 kg, 
ciężka — Sokołowski (Ko­
szalin) 420 kg. W punktacji 
województw zwyciężył nie­
spodziewanie Olsztyn — 28 
pkt., przed Koszalinem — 
24 pkt., Warszawą — 19 
pkt., Ziel. Górą — 13 pkt. 
Krakowem — 12 pkt. i Ka­
towicami — 10 pkt.

Ä. STANOWSKI

^
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Okazuje się, że spożywamy coraz mniej ryb. 

Tak, coraz mniej, i to w czasie, kiedy z każdym 
rokiem, ba, z każdym m esiącem wzrastają petowy 
o prawie 10 procent! W województwie gdańskim 
nie tylko, że nie sprzedaje się ilości planowanych, 
a więc uwzględniających coroczny wzrost połowów, 
ale sprzedajemy mniej niż w ubiegłym roku.

Takiego obrotu sprawy 
nikt nie oczekiwał, cho­

ciaż uważny obserwator na­
szego rynku rybnego dawa­
no już musiał to i owo za­
uważyć. O wielu trudno­
ściach przecież niejedno­
krotnie pisano w prasie kra 
jowej. Okazuje się jednak, 
że wszystkie te prognozy i 
spostrzeżenia były nader 
optymistyczne.

Pierwsze „ochłodzenie” 
optymizmu entuzjastów przy 
niósł rok ubiegły. Miesz­
kańcy naszego wojewódz­
twa zjedli o ck. 150 ton ryb 
solonych mniej niż w roku 
1965, ryb wędzonych rów­
nież mniej o podobną ilość, 
konserw rybnych o prawie 
170 ton mniej. Spadło nie­
znacznie spożycie marvna- 
tów i ryb słodkowodnych, 
przy meznacznym wzroście 
spożycia dorsza. patroszo­
nego.

Dla złagodzenia tych 
■wstępnych gorzkości dodaj­
my: zeszłoroczne dostawy
ryb na rynek krajowy by­
ły o 2 procent niższe od do­
staw z poprzedniego roku, 
co jednak tylko częściowo 
tłumaczy zjawisko regresu 
konsumpcji ryb morskich w 
naszym kraju.

ALE prawdziwie hiobowe 
wieści przyniosło za­

kończenie I kwartału br. 
Okazało się, że w wojewódz 
twie gdańskim w stosunku 
do I kwartału ub. roku spo 
życie ryb spadło nawet w 
liczba c h bezwzględnych. 
Ryb morskich sprzedano 
900 ton — o 400 ton mniej 
niż w porównywalnym o- 
kresie uh. roku! Samego 
dorsza w ub. roku sprzeda­
no ponąd 950 ton, w tym 
roku zaledwie 300 tön. 
Dorsz po prostu „nie idzie” 
jak mówią handlowcy. Od 
czasu zeszłorocznej pod­
wyżki cen przestał być a- 
trakcją i zalega w magazy­
nach, co oczywiście nie 
wychodzi mu na dobre. 
Nieco lepiej przedstawia się

sprzedaż ryb solonych, cho­
ciaż i tutaj zaznaczył się 
pewien spadek ilościowy, 
spowodowany gorszymi, za­
powiadanymi już w ub. ro­
ku połowami. Ryb tych 
sprzedano w woj. gdańskim 
o 300 ton mniej.

Co najciekawsze, mniej­
sza podaż ryb solonych nie 
odbiła się bynajmniej, jak' 
można by sądzić, na zwięk­
szonej sprzedaży dorsza, czyj 
innych ryb morskich. Bo 
również ryb wędzonych ’ 
sprzedano o 25 procent 
mniej n»ż w I kwartale ub.j 
roku. Nie lepiej jest z kon-j 
serwami, których sprzedaż! 
napotyka na rosnące trud­
ności. Wśród fachowcówj 
mówi się coraz wyraźniej o 
„kryzysie konserwowym” 
Przyczyny tego są raczej 
znane: zły asortyment, nie 
zaspokajanie wymogów kon 
sumentów, konkurencja kon 
serw zagranicznych — nie 
droższych od konserw kra­
jowych, a najczęściej o wie­
le od nich smaczniejszych. 

CZYWIŚCIE, tak znacz­
ny spadek sprzedaży 

ryb znalazł swe odbicie w 
statystyce spożycia w prze­
liczeniu na jednego miesz­
kańca.. Dotychczas naszę 
województwo prowadziło tu 
bezapelacyjnie, jeszcze bo­
wiem w 1965 roku każdy 
mieszkaniec ziemi gdań­
skiej zjadał średnio w cią­
gu roku ponad 8 kilogra­
mów ryb, podczas gdy w 
woj. katowickim zjadano, 
poniżej 7 kilogramów, a w! 
całym kraju zaledwie pól-! 
tora kilograma. Ten pięk-j 
ny wskaźnik spożycia rybj 
przez mieszkańców ziemi j 
gdańskiej soadł w ciągu u- 
biegłego roku do 7,3 kilo-1 
grama „na głowę”, a w nie­
których powiatach znacznie 
poniżej 90 proc. dobrego 
roku 1965.

Znaczny spadek spożycia 
ryb zanotowano też w Sopo­
cie (o 90« gramów mniej). 
W powiecie elbląskim z za­
ledwie 2,7 kilogramów wskaż-

U

nik ten spad! do 2,2 kg, w 
puckim — morskim powiecie 
puckim! — z 4,15 kg na 2,93 
kg (o pełne 30 procent). Nie­
wiele lepiej jest w powiecie 
kościerskim, lęborskim, nowo­
dworskim itd.

Tylko nieliczne nadmorskie 
powiaty utrzymały lub po­
prawiły ten wskaźnik. W 
Tczewie np. zjada się ponad 
11 kilogramów ryb rocznie 
(najwięcej w całym woje­
wództwie). a w ciągu ubie­
głego roku spożycie na 1 
mieszkańca grodu Sambora 
wzrosło o 600 gramów. Gdań­
szczanie spożywają prawie 
9 kg ryb, gdynianie — 9 i 
pół, sopocianie — 9 kg.
i UŻ ta wielka rozpiętość 

** spożycia ryb w naszym 
województwie wskazuje na 
możliwości poprawy sytua­
cji. Nie jest źle, jeżeli 50 
proc.- wszystkich ryb sprze­
daje się w trójmieście — 
jesteśmy przecież najbar­
dziej zurbanizowanym wo­
jewództwem w Polsce, nie 
jest jednak na pewno do­
brze, jeżeli 1 sklep rybny 
obsługuje — przeciętnie bio­
rąc — 29 tysięcy mieszkań­
ców. Tak jest średnio, to 
znaczy, że w niektórych 
miąstach i powiatach jest 
lepiej, ale w niektórych je­
szcze gorzej. O ile w So­
pocie 1 sklep rybny przy­
pada na 15 tys. mieszkań­
ców, w Gdyni na 14 tys., to 
w powiecie kartuskim na 
70 tysięcy, w kościerskim 
na 53 tysiące, w kwidzyń­
skim na 4L tysięcy, w wej- 
herowskim — słuchajcie 
słuchajcie — na 95 tysięcy 
ludzi, zaś powiaty elbląski 
1 gdański w ogóle nie posia­
dają sklepów rybnych!

Tak jest w najlepszym 
województwie w kraju, mo­
żna więc sobie wyobrazić 
jak wygląda sytuacja gdzie 
indziej, na południu, gdzie 
ryba morska to najprawdo- 
podobniei tradycyjne dzwon 
ko śledzia lub konserwa. 
Niezależnie więc od fak­
tycznej przyczyny tak gwaj 
townego spadku spożycia 
ryb, jakim jest wprowadzo­
na w ub. roku znaczna i 
chyba dość pochopna pod­
wyżka ceny dorsza, general 
na poprawa sytuacji może 
nastąpić jedynie poprzez 
zwiększenie ilości sklepów 
rybnych i dotarcie z rybą 
do każdej wsi i każdego 
miasteczka.

Zeszłoroczna uchwała 
KERM zapowiada w tej

sprawie poprawę chociaż! .->wdzięcznym należy być 
je] realizacja z konieczno- temu> kto jest inic1atorem 
sei potrwa kilka lat, zanim dyskusji w „Dzienniku Bał 
fabryki wyprodukują do- tyckim”. _ Nie chcę się 
stateczną ilość szaf chłód- t>a£. jednak efektem dzieła 
niczych, bez których nie bedzie wykorzystanie dys- 
można mówić o sprzedawa- kusyjneg0 materiału. 
niu ryb przez sklepy spo- ^organizacje masowe, 
zywcze. ! partyjne, szkoły, zakłady
TO jedna strona medalu, praGy winny wykorzysty- 

strona długofalowa. Ale wa<=, radcdw prawnych do 
pozostaje sprawa druga, jak edukacji młodzieży i doros 
najbardziej pilna: zaobser- z dziedziny prawa kar
wowany w I kwartale br. ne£0 [ administracyjnego, 
spadek spożycia ryb —> prelegenci społeczni winni 
spadek, podkreślamy — w przekładać „suche prawo” 
liczbach bezwzględnych, gro na język prosty, zrozumia- 
zi poważnymi komplikacja- jy. Wręcz „zmuszać” do 
mi na rynku rybnym i mo- dyskusji na te tematy, zwla 
że powodować marnowanie szcza tzw. niepewny ele- 
dużyeh ilości surowca. nie ment. Znam w najbliższym 
mówiąc o finansowych kon- otoczeniu wielu młodych, 
sekwencjach tego zjawiska.; dobrodusznych i ustępli- 
Wskazywał na to niedawnoj wych, ale znam też prze- 
dyrektor Oddziału Woje-; 
wódzkiego Narodowego Ban. 
ku Polskiego Kropiwnlcki, | 
wyliczając ponad stumilio- 
nowe straty „wygospodaro­
wane” w ten sposób przez 
gospodarkę rybną naszego 
województwa.

Przeciwdziałanie rodzące­
mu się kryzysowi na rynku 
rybnym musi nastąpić na­
tychmiast w postaci na­
prawdę elastycznej polity­
ki cen i maksymalnego za­
ktywizowania handlu miej­
skiego i wiejskiego, nawet 
w jego obecnych, dość pry­
mitywnych warunkach tech 
nicznych.

Jest to konieczne, prze­
cież połowy z każdym mie­
siącem są coraz większe i 
w konsekwencji będą rosły 
dostawy ryb na rynek kra­
jowy.

Alojzy MĘCLEWSKI

kształcających się jakże czę 
sto w chuliganów i złodziei 
z powodu lekkomyślności, 
potrzeby wyładowania ener 
gii, braku uświadomienia.

Trzeba rozpatrzyć i pro­
blem deprawacji młodych 
(m. in. wysokie zarobki), 
otoczyć większą opieką, na 
dzorem młodzież przybywa 
jącą do miast ze wsi. Ko­
rzystają 7. dobrych zarob­
ków, ale nie korzystają z 
niezbędnej im opieki, a są 
wśród obcych. Brak im j 
wychowania i kultury, któ 
rej sami nie zdobędą. Żyją 
więc — jak umieją, źle ży 
jąc, „używają ” przy porno 
cy wódki. Dalej — wiemy, 
co się robi.

Podüis nieczytelny.
• * *

Za wybryki chuligańskie

12 bm. wieczorem pojawiła się w Cannes Bri­
gitte Bardot. Okazało sic, że popularność BB. jak 
o tym mówiło się ostatnio, wcale nie zmalała. 
Drogę do pałacu -festiwali, gdzie miała miejsce 
uroczystość rozdania nagród, musiała jej torować 
policja. CAF — Unifax

Skok do Waszyngtonu
★ Wokół Kćpitclu ★ Obiad 
w muzeum Czapki na mogile

(Korespondencja z USA)

W zaraniu współczesnego 
cych skrzydeł” Otto Liłientłi 
dwupłatowym aparacie, któr 

, pomocą linek, połączonych 
W pewnej chwili pojazd pń 
niami głowy runął na ziemię, 
łienthal zmarł następnego 
brzmiały: „Trzeba ponieść

lotnictwa twórca „latają- 
al uniósł się w powietrze na 
ego stery poruszane były za 
z opaską na czole lotniką. 
wietrzny, kierowany porusze- 
rozbijając się w drzazgi. Li- 
cluia. Jego ostatnie stow'd 

ofiary...”

ODKĄD pojawiły się 
pierwsze samoloty, 

człowiek zaczął marzyć o 
podboju wyższyćh regio­
nów atmosfery, o pokony­
waniu większych przestrze 
ni, lotach przez morza i 
oceany, skokach powietrz­
nych przez góry. Okres ten 
pochłonął jeszcze więcej o- 
fiar. Lotnik dysponował 
wówczas ograniczonym ze­
stawem przyrządów nawiga 
cyjnych, pozbawiony był 
radia i informacji meteoro 
logicznej. ,

Drogo płaciło lotnictwo 
ra szturm Atlantyku. Zgi­
nął śmiercią pilota Anglik 
John Alcock, który w 1919 
roku •wykonał przelot z No 
wej Fundlandii do Irlandii 
w czasie 15 godzin 57 mi 
nut. Francois Coli, lotnik 
francuski, przepadł w 1927 
roku wraz z Charlesem Nun 
gesserem nad Północnym 
Atlantykiem, lecąc z Pary­
ża do Nowego Jorku. W 
1933 roku stracił życie w 
katastrofie lotniczej lotnik 
włoski, Francesco de Pine- 
do, bohater lotu dookoła 
Oceanu Atlantyckiego. Po­
niósł także śmierć powietrz 
rą Francuz Jean Mermoz 
który w czasie lotu na wo 
dnosamolocie nad Pcłudnio 
wyra Atlantykiem z Sene­
galu do Brazylii ustanowił 
międzynarodowy rekord od 
ległości. Pilotka amerykań 
gka, Amelia Earhart, po po 
konaniu Atlantyk^ i głoś­

nym samotnym przelocie 
nad Pacyfikiem zginęła w 
1937 r., w czasie wyprawy 
dookoła świata.

DŁUGO broniła się przed 
człowiekiem zbrojnym 

we współczesne skrzydła 
Ikara, groźna i nięznana 
Arktyka. W 1935 roku w| 
czasie przelotu z USA do 
ZSRR przez Biegun Północ 
ny, zginął pilot amerykań­
ski Willey Post, robotnik, 

Na tej samej trasie, lecąc 
z Moskwy do USA, zaginął 
w 1937 roku bez wieści 
Bohater Związku Radziec­
kiego Zygmunt Lewoniew- 
ski, lotnik pochodzenia poi 
skiego i towarzysz lotów 
nad Arktyką późniejszego 
opiekuna kosmonautów' ra­
dzieckich, generała Kama­
nina, uczestnika głośnej ak 
cji ratowania rozbitków 2 
„Czeluskina”.

W 1934 r. odbiła się e- 
chem w święcie śmierć ae- 
ronautów Pawła Fiedosje- 
jenki, IIji Usyszkina i An- 
drieja Wasienki, którzy w 
celach naukowych wzbili 
się na balonie stratosferycz 
nym na wysokość 22.000 
metrów (przed nimi zginął 
podczas wzlotu na balonie 
wolnym w otwartej gondo 
li amerykański aeronaut« 
Grąy). Legendarny Walęry 
Czkałow rbzstrzaskał się o- 
blatując nowy typ samolo 
tu. Zginęła śmiercią lotni 
czą słynna pilotka Osipien 
ko, która ustaliła pięć mi«

dzynarodowych rekordów 
samolotowych (m. in. ra­
zem z Grizodubową i Ras- 
kową ustaliła światowy re 
kord kobiecy odległości lo­
tu).

Gdy nadeszła era samolo­
tów rakietowych, lotnictwo 
radzieckie straciło w 1942 
roku pierwszego ich obla­
tywacza, majora Georgija 
Bachcziwandżi. W 1956 ro­
ku amerykański pilot do­
świadczalny, Milburn Apt. 
zginął w czasie lotu na apa 
racie rakietowym Beli X-2, 
osiągając prędkość 3300 
km/godz.

Znaliśmy już imiona Ga­
garina, Titowa, Nikołajewa 
i Popowicza, gdy z Mo­
skwy nadeszła w końcu 1962 
roku wieść, że dwaj skocz­
kowie spadochronowi, ma- 
• Dokończenie na str. 4

Nie widziałem, nieste ty, kwiatowego korowo­
du, *i'defilady Starej Gwardii, koronacji „królo­
wej”, ani też innych atra kcji związanych z trzy­
dniowymi obchodami „Festiwalu Kwitnącej Wiśni” 
w Waszyngtonie. Ten tradycyjny festyn, urządza­
ny co roku na rozpoczę cie ciepłego sezonu tury­
stycznego w szczytowym okresie kwitnienia wiś­
ni, tym razem przypadł na pierwszy tydzień kwiet­
nia. Hotele i miejsca w restauracjach na te dni 
zamawiano kilka tygodni naprzód. W prasie uprze­
dzano, żeby samochody parkować pod miastem, a 
w mieście korzystać ze specjalnych autobusów, 
które w tych dniach przewoziły gości z imprezy 
na imprezę; w przeciwny rn wypadku turysta mógł­
by spędzić cały dzień w pudle samochodu, nie 
znajdując miejsca dla za parkowania.

O

WYBRAŁEM się więc 
do stolicy następnej 

niedzieli i tylko na tym 
zyskałem. Tak samo kwitły 
wiśnie, a także czereśnie, 
azalie, forsycje. Tylko tłum 
ludzi i wozów nie był już 
tak straszny; przy odrobi­
nie szczęścia można było 
znaleźć miejsce na parking 
w pobliżu zwiedzanych 
obiektów, a w bar ze otrzy­
mać posiłek po 10 minu­
tach stania w kolejce.

MIASTO I LUDZIE
Sam WASZYNGTON nie 

należy do największych 
miast USA — liczy zaled­
wie 855.000 mieszkańców.
Ale jest to jedno z nielicz­
nych miast w tym kraju,

Waszimatoński Kapitol CAE

które rzeczywiście może 
imponować pięknem archi­
tektury śródmieścia, obfi­
tością obiektów stanowią­
cych atrakcję dla turysty. 
Pięknie położone w rozwi­
dleniu rzek Potomac i Ana- 
costia tonie w zieleni sta­
rych drzew', mieni się bar­
wami ukwieconych krze­
wów, wśród których lśnią 
złotem lub połyskują pa­
tyną brązu niezliczone porn 
niki. Szerokie aleje ocie­
niają korony drzew', a w 
rozległym parku East Po­
tomac przeglądają się w lu­
strze basenu Tidal owe 
słynne kwitnące wiśnie; 
sprowadzone w 1912 roku 
z Japonii.

TŁUMY ludzi snują się 
wokół masyw7u Kapito­

lu. Jego część przyziemna 
przypomina czymś partero­
wą część naszego Pałacu 
Kultury — te same kamien­
ne schody, masywne kolum 
ny, granitowe tarasy. I tak 
samo jak wokół naszego 
PKiNu na ławkach, scho­
dach i na trawnikach pod 
drzewami odpoczywają przy 
jezdni turyści. Handlarze 
na wózkach sprzedają lody, 
napoje chłodzące, pąmiątki.

GALOPEM PRZEZ MIASTO
Mnóstwo jest rzeczy cie­

kawych w tym mieście, a na 
ich zwiedzenie potrzeba nie 
jednej niedzieli. Pozostaje 
więc błyskawiczny rajd od 
pomnika Waszyngtona do 
pomnika Lincolna, od Pentą 
gonu do katedry. Wypada 
też złożyć hołd rodakowi — 
pomnik Tadeusza Kościusz­
ki wznosi aic dumnie aa

skwerku przed Białym Do­
mem po drugiej stronie 
Pennsylvania Avenue.

A muzea? Jest ich wiele: 
Narodow'e Muzeum Sztuki, 
Muzeum Lincolna, Muzeum 
Figur Woskowych...

TO Nation Gallery of 
Art. Łatwo tu wejść, 

ale trudno się z nią rozstać. 
Nie często się zdarza oka­
zja bezpośredniego obcowa­
nia z oryginalnymi dziełami 
takich mistrzów jak Rafael, 
Rembrandt, David, Van 
Dyck, Renoir, Cezanne. Ro­
dzynkiem zaś wystawy jest 
tegoroczny nabytek — obraz 
Leonarda da Vinci, „Ginev- 
ra de Benci” — portret ko­
biety porównywany do słyń 
nej Giocondy, zakupiony z 
kolekcji księcia Liechten­
steinu.

Moim przewodnikiem po ni u 
zeum jest... wynajęty za 25 
centów miniaturowy aparacik 
założony na ucho i połączony 
przewodem z pudełeczkiem, 
które trzymam w ręku. Na 
skali pudełka nastawiam od­
powiedni numer sali i słyszę wy 
raźny stos omawiający epokę, 
charakteryzujący poszczegól­
ne dzieła i ich twórców.

Sale są niewielkie, a w każ­
dej na środku wygodna kana­
pą i na stoliku w pudelku 
bezpłatne strony katalogu z 
charakterystyką wystawionych 
dzieł,

W hallu przy wejściu można 
kupić kolorowe reprodukcje 
wszystkich wystawionych arcy 
dzieł, a także albumy, kątalo 
gi, przewodniki, pamiątki. A 
jeśli sie poczuło głód. wystar 
czy zejść do piwnicy, gdzie w 
doskonale zaopatrzonym harze 
szwedzkiego typu można zjeść 
przyzwoity ohiad.
...Już o zmroku zwiedza 

łem cmentarz Arlington - 
rozległy pagórkowaty park 
usiany równą szachownicą 
białych słupków z nazwi 
skami żołnierzy. Między słup 
kami równo przystrzyżony 
trawnik — żadnych mogi­
łek czy nagrobków. Szero­
kimi asfaltowymi alejkami 
spacerują ludzie. Młodzi o 
bejmują się i całują. Tylko 
przy grobie prezydenta Ken 
nedy’ego tłum stoi w poważ 
nej zadumie. Grób jest pro 
sty: kwadrat o boku około 
5 metrów na poziomie ota 
czającego trawnika, wyłożo­
ny po brzegach płytami 2 
białego marmuru, a w cen­
trum wśród granitowych tab 
lica z czarnego marmuru z 
wyrytym napisem. Po obu 
stronach mniejsze tabliczki 
z imionami dwojga zmar­
łych dzieci prezydenta. W 
głowach płonie znicz, a wo­
kół niego leżą czapki woj­
skowe wszystkich rodzajów 
broni...
• Deko_4c*t&ii m tffc I

winie również sądy (niskie 
wyroki). Do MO mam pre­
tensje o to, że o zmroku 
brak jej na peryferiach. Są 
wprawdzie na Grunwaldz­
kiej w?e Wrzeszczu, a i to 
chuligani potrafią zniszczyć 
jednej nocy kilka kabin te 
lefonicznych. Na dworcu—"• 
byłem świadkiem— nie rea 
guje się na pijaków. Do­
szliśmy do tego, że dworco 
we bufety od Gdańska do 
Wejherowa służą przede 
wszystkim pijakom. TV wi 
nię za dopuszczanie do pro 
gramu filmów gloryfikują­
cych zbrodnię, wydawnic­
twa — za nadmiar krymi­
nałów, nauczycielstwo i ro 
dziców za brak zaintereso­
wania tym, co młodzież ro­
bi poza szkołą. Jestem za 
tym, żeby dla chuliganów 
tworzyć obozy pracy, z tym 
by płacono im za pracę 
tak, jakby byli na wolno­
ści. Cześć zarobków prze­
znaczyć na zakład, w któ­
rym przebywają, część dla 
ich rodzin, część — dla 
nich samych, wręczając, 
gdy opuszczą wychowaw­
cza placówkę.

Obserwator (Nazwisko J 
adres znane redakcji)

• * •

Pan X — pięknie pisząc 
o zdobyczach, osiągnięciach 
naszych 22 powojennych 
lat i klimacie, w jakim 
rósł kraj, któremu rokowa 
no, że „nie podniesie się^ z* 
najbliższe 100 lat”, tak mówi 
m. in. w swym liście: „Na­
sza powojenna młodzież wy 
rosła, zmężniała co lepsi 
skorzystali z wszystkich do 
brodziejstw, które dał im 
naród, ale wyrosły również 
chwasty. „Nudzą się”, czują 
wstręt do pracy, nauki, są 
skorzy do zabaw, ładnego 
stroju, hulanek, chcą mieć 
pieniądze, dla ubawu połą­
czone z rabunkiem, gwaf- 
tem 5 morderstwami.”

Haniebny napad w Gdy­
ni na lekarkę śpieszącą do 
chorego. Prętem żelaznym 
pobito ją po główne, w ka 
łuży krwi zostawiono na' 
ulicy. Okaleczono ją na ca 
łe życie. Jaką karę ponieśli 
młodociani bandyci, do dziś 
nie wńem! W Oliwie dokona­
no napadu na dwie młode 
matki. Również pozostały 
pobite i okaleczone poważ­
nie, co się stało i jaką karę 
poniósł bandyta, też nie 
wiem. W Gdyni unito dzie­
wczynę, dokonano gwałtu, 
zrobiono kaleka na zawsze. 
Jaką karę ponieśli bandyci
— nie wiem. Pobicie i oka 
leczenie na całe życie mi­
licjanta w Warszawie, 
mord w Żyrardowie, młodo 
ciany bandyta zabija dwóch 
milicjantów. Ręka mi drży, 
nie mogę pisać. Przez wss
— droga redakcjo — wyra 
żarn swoją wolę, apeluję o 
bezwzględną walkę z ban­
dytyzmem, rozbojami, wsze 
lakim draństwem. Jak do­
bry gospodarz w'yrywa i pa 
li chwasty, tak my musimy, 
wyrwać je ze społeczeń­
stwa i spalić.

Dlaczego na Węgrzech, w 
Bułgarii, Jugosławii, Rumu 
nii nie ma chuligaństwa? 
Tam się boją milicji i kar 
jak ognia. Chuligana wy- 
syłano na rok, trzy lata w 
deltę Dunaju wycinać trzci 
ne.

Nasza młodzież winna 
być kontrolowana przez 
MO: skąd ma pieniądze?
pracuje? uczy się? Mło­
dzież wałęsa się stadami 
po ulicach, wysiaduje po 
kawiarniach. Za co?

Stawiam wniosek: za naj 
pady rabunkowe i bandy­
tyzm wieszać! Za chuligań 
skie przestępstwa — obozy 
ciężkich robót. Domy po­
prawcze dla nieletnich win 
ny być bardziej rygorysty­
czne i wychowawcze. Po­
datek od mego zapracow’a 
nego grosza przeznaczył­
bym na zwiększenie kadr 
milicyjnych. Dałbym więk 
sze swobody doraźnego ka 
rania zakłócających porzą 
dek publiczny. Niech społe 
czeństwo widzi nie bierne­
go milicjanta, a prawdziwe 
go stróża porządku i bez­
pieczeństwa publicznego. 
Chcemy w Milicji Obywa­
telskiej widzieć obrońców i 
darzyć ich szacunkiem ta­
kim, jak w Anglii. List 
kończę o 2.30 w nocy. Je­
stem zmęczony, a rano idę 
do pracy.

L. Z Gdyni
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Panienka w szkolnym mundurku beztrosko idzie 
środkiem bruku. Kiedy posłyszała za sobą pisk ha­
mulców, uskakuje w bok, no i częstuje mnie wią­
zanką taką, jakie zdarza mi się usłyszeć od szofera 
na wywrotce.

RUNIĄ to nie Wersal.
Praży majowe słońce, 
miasto upada w upale. 

Życie wywala się ze skle­
pików, z bram na ulicę. Ja­
dę ostrożniej, trzeba mieć 
szacunek dla obyczaju przed 
mieścia.

PRZYJDZIE REDAKCJA — 
WYPALI ZŁO 

Z KORZENIAMI

Mam w kieszeni list, któ­
rego autorzy są przekonani, 
że jeśli tylko problemem, o 
którym list traktuje, zainte­
resuje się redakcja, natych­
miast zło zostanie wypalone 
z korzeniami. W jednym z 
domków było wolne miesz­
kanie, do mieszkania tego 
wprowadziły się kobiety pro 
wadzące nocne życie. Ödwie 
dzają je pijacy, latają słów­
ka bardzo niecenzuralne.

„MO mówi żebyśmy, my 
— wspóllokatorzy, podali 
ich za to wszystko do ko­
legium, a my się ich boi­
my, bo to jest cała zgraja 
pijaków. Dziś pójdziemy 
do kolegium, a jutro do 
szpitala rany leczyć. Po­
móżcie zlikwidować tę 
melinę, pomóżcie naszym 
dzieciom”...

Z listem w kieszeni po­
szukuję opisanego dom 
ku. Określam bliżej 

sytuację. Odpowiadająca na 
to pytanie nauczycielka fi­
zyki wzrusza ramionami.

— Mieszkają, owszem, ale 
o którą melinę chodzi, tę 
nad sklepem mięsnym, czy 
tę na ulicy Podmiejskiej.

Nie chodzi ani o jedną, 
ani o drugą, znaczy „loka­

li” takich jest tutaj więcej.
Problem jest niejako w 
rozkwicie.

Odnalezieni autorzy listu, 
potwierdzają swoje zarzuty, 
bóle. Owszem wychodzą pi­
jani mężczyźni, w dni 1 
maja był nawet jakiś uczeń 
w licealnym mundurku. Za­
łatwiają drobne potrzeby 
pod drzwiami, klną, drzewo P°'^Pi'ana powszechnie, przez

znają, szatniarz bierze stówę 
za wstęp, stówę przy wykti- 
powaniu konsumpcji. Kelner 
bierze stówę, kierownik re­
stauracji stówę. Kelner, jeśli 
siedzi się z zagranicznym ma­
rynarzem wystawia rachunek 
podwójny a ty milcz, bo cię 
tutaj więcej nie wpuszczą. 
Nawet babcia klozetowa mu­
si dostać swój haracz. Tak­
siarz żąda podwójnego ra­
chunku, protestujesz, stul gę- 
hę, jedziesz z „bojkiem” na 
Orunię, kto cię powiezie? Wi­
dzi pan ile ludzi żyje z pro­
stytucji. Alboście to tacy ca­
cy...?

A więc jest i druga stro­
na medalu. Prostytucja jest

0

rąbali wczoraj o 10 w no­
cy w mieszkaniu,

OBYCZAJ OBYCZAJEM,

tych co czerpią z tego zy­
ski również, ale pecunia non 
olet. No i są też usługobior- 
ey, nie tylko marynarze bę-

ALE ŻYCIE JEST CIĘŻKIE d3cy w strasznej potrzebie
po długim rejsie.

IESZKANIE, rzeczywi­
ście dalekie jest od 
schludności. Kobieta, 

którą określa się jako źród­
ło zła, rzeczywiście przy­
znaje się, że jej sąsiedztwo 
może być uciążliwe, ale co 
zrobić, innego mieszkania 
nie ma, a zawód swój musi 
przecież gdzieś wykony­
wać...

— Pracowałam w przedsię­
biorstwie rybackim, tyrałam 
jak dziki wół.

— A teraz?
— Teraz, chyba lepiej.
— A kiedy pani myśli o 

przyszłości, to jak pani sobie 
swą przyszłość wyobraża?

A ja wiem, czy dzisiaj

ZDROWY RDZEŃ, 
POTRZEBNA PRACA 

U PODSTAW
RĄŻĘ po dzielnicy. 
Trzeszczą resory na. 
już nie kocich, ale ra­

czej końskich łbach.
_ Nikła jest w tej dzielnicy 

sieć placówek podejmują­
cych wychowawczą pracę. 
Dom kultury owszem... Ale 
wystarczy, że do jednej gru 
py pozytywnej wkradnie się 
dwu osobników, którzy w 
jeden dzień popsują wielo­
miesięczny trud pedagoga.

— A w dzieciństwie czym 
pani chciała być, o jakim za­
wodzie, pozycji w życiu pani 
marzyła

rzeczy, o dzieciństwi.e, to ja 
raz na zawsze musiałam za­
pomnieć.

— Blaski i cienie zawodu?
— Owszem są. Wszystkich 

ma się przeciwko. Koszty, o 
których wy nie macie poję­
cia Tylko w lokalu, gdzie 
wchodzi się po raz pierwszy 
można wykupić po normalnej 
cenie konsumpcję. Tam, gdzie

Skok do Waszyngtonu
O Dokończenie ze str. 8 [chyba godziny korek zaczął

WIECZOREM miasto roz- się. rozładowywać, strumień 
błysło miliardem koloro-lzno^ ™szył„ z maksymalną 

wych świateł, a nad nim, jak|szybkoscią 90 kilometrów na 
kryształowa, lśni oświetlona
kopuła Kapitolu. Autostrada 
do Baltimore zamieniła się 
w wartko płynącą rzekę 
świateł. Lecz nagle strumień 
zaczął zwalniać biegu, trzy 
rzędy aut stanęły. Jeszcze 
co minutę można było przy­
jechać parę metrów — to 
kosztem wypełniania luk — 
między autami — i znowu 
stop. Między sąsiadami za­
częły się nawiązywać roz­
mowy. Wreszcie po upływie

Niebezpieczny szlak
6 Dokończenie ze str. 3
jor Andrejew i pułkownik 
Dołgow, wzbili się na ste- 
rowcu „Wołga” na wyso­
kość 25.448 metrów, . skąd 
dokonać mieli eksperymen­
talnych skoków ze spado­
chronem. Pierwszy skakał 
ze stratosfery z opóźnio­
nym otwarciem spadochro­
nu. Przez 4,5 minuty major 
Andrejew spadał jak ka­
mień, z początku z szybko­
ścią 800 metrów na sekun­
dę, którą wygasił, mane­
wrując ciałem, do 60 me­
trów na sekundę. Otworzył 
spadochron znajdując się 
958 metrów od ziemi i wy­
lądował pomyślnie, bijąc 
rekord świata. Drugi sko­
czek, pułkownik Dołgow 
miał wypadek przy opusz-

a ja wiem, czy nzisiaj giłaczek w Polsce jest nie wpadnę pod samochód?' . ' loisce jest nie-
Co tam przyszłość... | wiole, w Oruni nie ma,

'zdaje się, ani jednej. Jest 
piękne kino, którego za- 

f zdrości śródmieście. Byłem
Proszę nie pytać o takie w tym kinie, z intymnego 

nastroju wywołanego fil­
mem wyrwał mnie nagle 
okrzyk:

— Rany boskie, Aznavour 
umiera!

I zaraz replika:
— Zamknij gębę gnoju je­

den!
— Zaczekaj, dam ci ja gno­

ja!
Robi się jakiś szumek, 

Błyskają latarki w rękach 
pracowników kina, ale tc 
i tak nie zapobiega chryi 
jaka się później wywiązuje 
przy wyjściu.

W grudniu ubiegłego ro­
ku na stacji kolejowej w 
Oruni stoczono formalną b’t 
wę przy pociągu, który za­
trzymał się na tej stacji.

Jest tutaj restauracja 
„Adria” nikt nie używa naz­
wy oficjalnej, wszyscy na­
zywają ją restauracją 
„Wietnam”. Dlaczego? Dla­
tego, że tam ciągle się bi­
ją-

godzinę. I gdzieś w połowie 
drogi do Baltimore zoba­
czyłem przyczynę zatoru: 
trzy kompletnie rozbite au­
ta ściągnięte już na traw­
nik dzielący dwa szlaki au­
tostrady. To kolejne ofiary 
cotygodniowych weekendo­
wych katastrof.

Władysław KULICKI

SIŁA ZŁEGO 
NA JEDNEGO

RUNIĄ nie jest dziel­
nicą przyjemną. Wie­
czorem wysiadający z 

tramwaju człowiek rzuca 
trwożne spojrzenie na bo­
ki, każdy krzyk opustosza 
ulicę. Nic temu stanowi nie 
zaradzi dom kultury, kino, 
kluby czy świetlice. Dziel­
nica nie ma swego komisa­
riatu MO, jest tylko stała 
placówka ORMO, to zdaje 
się o wiele za mało jak na 
potrzeby terenu.

Dzielnica ta ma swoje in­
ne problemy. Większość bu­
dynków to rudery. Sam 
■wjazd do Gdańska, do pięk­
nego śródmieścia, jest okrop 
ny, dodajmy, że jest to 
wjazd od Warszawy, od 
strony Polski centralnej. 
Nie dziwię się, że co waż­
niejsze osobistości, artystów 
zagranicznych także przy­
wozi się do Gdańska samo­
lotem. Szczuplutka kołder­
ka miejskiego budżetu nie 
sięga Oruni, dzielnica to 
zresztą rozległa, niezwykle 
trudna w jakimś planowa­
niu inwestycji socjalnych, 
zwłaszcza gdy tymczasem 
samo jeszcze śródmieście z 
łatwością przełknęłoby mi­
liony, jeśli nie miliardy.

Mieszkaniec Oruni bory­
ka się z problemem już nie 
kranu w mieszkaniu, ale 
przynajmniej zlewu. Ubika­
cja w mieszkaniu jest rzad­
kim luksusem.

Mieszkaniec tej samej 
Oruni walczy o własne bez­
pieczeństwo, o swój spokoj­
ny odpoczynek. Zakłóca mu 
ten odpoczynek każdy kiosk 
z piwem, każda restauracja. 
Walczy też z pochodnym 
problemem pijaństwa — pro 
stytucją. Trzeba mu w tym 
pomóc. Wiele brudów śród­
mieścia spływa w kierunku 
tej dzielnicy, obciąża ją do­
datkowym niemałym cię­
żarem.

Władze miejskie, admini­
stracja, milicja powinny 
brać to pod uwagę. Musi­
my uświadomoć sobie fakt, 
że przedmieście Orunia, to 
też dzielnica Gdańska. Przy 
dałaby się macierzyńska, nie 
tylko macosza troska o te 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi 
mających względne szczęś­
cie tam mieszkać.

Jan TETTER
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Kio będzie śpwoł?
Oto lista zagranicznych 

uczestników festiwalu so­
pockiego: Doina Badea,
Rumunia: Chris Baldo, Luk 
semburg; Gerda Bernd«rf, 
Austria; Trea Dobbs, Ho­
landia; Jacqueline Buląc, 
Francja; Emilhenco, Mo­
naco; Nour Fawzi, Tunis; 
Jorge Fernandez, Meksyk: 
Marianne Gesseney, Szwaj­
caria; Geula Gili, Izrael; 
Zafir Hadżimanov, Jugo­
sławia; Vern Harcourt, Bar 
bados: Franceska Jacouvi- 
du, Grecja: Laila Kinnu-
nen, Finlandia; Janos Koos, 
Węgry; Karin Kroog, Nor­
wegia; Donald Lautree, 
Kanada; Leonda, USA; 
Jenny Luna, Włochy; Jan- 
nie Marden, Wielka Bryta­
nia; Pilar Moragues, Ku­
ba: Mimi Nicolova, Bul­
garia; Dickie Rock, Irlan­
dia; Peter Rubin, NRF; 
Christel Schulze, NRD; 
Gertrud Spliid. Dania, Gju- 
li Tchoheli, ZSRR.

----- 9------

Instrukcja w sprawie
zasiłków chorobowych

Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych wydał nową „Instrukcję 
w sprawie zasiłków z ubezpie­
czenia na wypadek choroby i 
macierzyństwa”. Instrukcja o- 
bowiązuje zakłady pracy wypła 
cające zasiłki z ubezpieczenia 
na wypadek choroby i macie­
rzyństwa. Zakłady pracy mogą 
nabyć instrukcję bezpośrednio 
w biurze oddziału ZUS w Gdań 
sku, ul. Wałowa 27 lub w in­
spektoratach ZUS: w Elblągu, 
ul. 1 Maja 1, w Tczewie, ul. 
Kopernika 9, w Gdyni, ul. 
Czołgistów 48 a, w Wejherowie 
Rynek 8, w Starogardzie Gd., 
plac 1 Maja.

Cena egzemplarza instrukcji 
wynosi G zł, W razie pisemne­
go zamówienia Oddział ZUS 
prześle instrukcję za pobraniem 
przez pocztę należnośęi łącznie 
z kosztami wysyłki.

w Sopocie

Lekcja historii sztuki

I

■

I'
■

i■
In

Georges Braque, Jean 
I Arp, Marc Chagall, Kurni
■ Sugai, Hans Hartung, Ki-
■ yoishi Hasegawa, Alberto 
E Giacometti, Wasili Kandin- 
| sky, Fernand Leger, Jean
■ Miro, Pablo Picasso, Serge 
1 Poliakoff, Victor Vasarely, 
J Georges Valmier, Ossip Zad 
I kin... Nazwiska tworzące 
f historię sztuki naszego stu-
■ łecia, przeszłe często już du 
I legendy. Twórcy różnych 
" narodowości, którzy osie- 
| dli we Francji, two-

koncepcji sztuki i świata 
niepowtarzalnie zamknię­
tej w obrazie, rycina prze 
kazuje ją- o wiele wier­
niej niż reprodukcja -— w 
ten sposób ludzie mogą 
poznawać lepiej skarby 
stworzone przez ludzi”. 
Blisko 200 prac liczy la 

wystawa, obejmująca — po­
za zestawem przysłanym a 
Paryża — także wiele dziel 
będących własnością na­
szych muzeów. Nie ma 
wśród wystawców Polaków,

Pablo Picasso — „Splecione ręce III”.
| rżąc 

k ą”
„s «kolę parys- 
- wciąż żywą, gru- 

£ pującą artystów różnych 
jj orientacji, nadającą w ja­
il kimś sensie ton współczes- 
jj nej sztuce.
* Ich to dzieła możemy 
| oglądać na otwartej w So-
■ pocie wystawie pt. „WSPÓŁ 
I CZESNA GRAFIKA WE 
!! FRANCJI”. Wystawa pou-
* czająca, bo pozwalająca le- 
ń piej zrozumieć źródło nie-
■ których kierunków, które 
| się na świecie przyjęły. A 
m — szczególnie cenna przez 
| to, że do czynienia mamy
■ z dziełami oryginalnymi — 
I co zważywszy liczbę głoś- 
! nych nazwisk, stanowi ra-
1 rytas rzadkiej wagi. Pisze
2 zresztą o tym we wstępie 
■do katalogu francuski kry- 
| tyk Jean Cathelin:
■ „Rycina stara czy no-
1 wa, zdobiąca nasze miesz-
2 kanie czy przechowywana
■ w kartonach staje się nie- 
s ocenionym świadectwem

chociaż wspomniany JuJ 
Jean Cathelin w ciepłych 
słowach pisze o artystach 
polskich, którzy „podczas 
krótszych i dłuższych poby­
tów w naszej stolicy przy­
wieźli ze sobą nowe po­
glądy, przekazywali doświad 
czenia starszych lub pozo­
stałych w kraju kolegów. 
Montparnasse zachował ży­
we wspomnienie o Mojże­
szu Kislingu, nierozerwal­
nie związane ze wspomnie­
niami o marszandzie i poe­
cie Leopoldzie Zborowskim 
— „Zbo” jak dziś się jesz­
cze mawia — który potra­
fił zrozumieć i odkryć ta­
lent Kislinga, Soutine’a, 
Modiglianiego... I dziś jesz­
cze Polacy jak poeta i ma­
larz Paul Valet (pseudonim 
z Ruchu Oporu) albo Kan­
tor cieszą się dużym uzna­
niem 1 wywierają na nas 
owocny wpływ”.

Laik

Przygotowanie kolei do przewozów dzieci
W dniach od 8 do 31 bm. 

w sali Klubu Sportowego 
Unia w Tczewie odbywa się 
międzydyrekcyjna ogólno- 
kolejowa konferencja, która 
ma za zadanie ustalenie 
rozkładu jazdy pociągów 
kolonijnych.

Poszczególne dyrekcje o 
kręgowe kolei państwowych 
opracowały we własnym za­
kresie plan przewozu dzie­
ci na wypoczynek letni i 
plany te właśnie w Tczewie 
będą ostatecznie uzgadnia­
ne.

Feniks odradzał się z 
popiołów i wylatywał ze 
świątyni w Heliopolis, 
aby — odmłodzony — 
żyć przez następne 500 
lat. Nie mamy tak wie­
lowiekowych aspiracji i 
nie uwierzymy, aby od- 
budowany teatr w Gdy­
ni mógł przetrwać poło­
wę przyszłego millenium, 
znając normy współczes­
nego budownictwa, któ­
re... nie myśli o dale­
kiej przyszłości.

CZEMU o Feniksie, o 
teatrze gdyńskim, o 

przyszłości? Bo byłem w 
zachowanej części spalone­
go gmachu teatralnego u 
stóp Kamiennej Góry w

czaniu gondoli i poniósł i Gdyni i oglądałem premie- 
śmierć w przestworzach. [ rowy spektakl dramatu

JAKO ostatni z tej ple-! Aleksandra Ostrowskiego 
ja,dy bohaterów prze-1 »Niewinni winowajcy”, przy 

stworzy podzielił los Ikara1 gotowany przez Teatr Zie- 
Włodzimierz Komarow, któ-jmi Gdańskiej, który w tej 
rego stratę niedawno od - j uesztce budynku ma swoją 
czuła boleśnie cała ludz- pożal się Boże siedzi-
kość. Nie zginął jednak na­
daremnie; jego śmierć, po­
dobnie jak śmierć pionie­
rów i odkrywców nowych 
szląków w lotnictwie, przy-

bę. Salę prób przedzielono 
improwizowaną kurtyną, u- 
mownie ją dzieląc na sce­
nę i widownię. Ale im­
prowizacja na tym się skoń- 

.... ... . , czyła. Przedstawienie było
blizy ^ czas, kiedy podrożej całkiem serio. Nie tylko tru
kosmiczne staną się taki— zagrano je na poziomie deficytowe, a wybudowano 
zwyczajne i powszednie, rzadko spotykanym w tym je z myślą o łączeniu sean- 
jak loty Rad Atlantykiem,■ teatrze, w bardzo udanej sów filmowych z przedsta- 
Pacyfikiem i Biegunem Pólj scenografii, z pietyzmem wieniami teatralnymi, co 
nocnym, przez który pro- dla autora, w zgodzie z zaraz po wojnie wykorzy-

murszenia fundamentów i 
resztek murów... Ale sym­
boliczne — niestety, tylko 
symboliczne — odrodzenie 
teatru dramatycznego w 
Gdyni nastąpiło. Tym wy­
mowniejsze, że w tej samej 
sali ostatnią próbę przed 
spaleniem gmachu odbył 
ten sam zespół, nazywają­
cy się wówczas Sceną 
Objazdową Teatru „Wy­
brzeże” i przygotowujący 

i przedstawienie sztuki „Śledź 
two trwa”.

TT ERAZ wystąpił tu z pre 
■ rnierą. W przeddzień 

Dnia Pracownika Kultury. 
Taka niezbyt głośna mani­
festacja, taki milczący, acz 
wymowny protest. Manife­
stacja żywotności Teatru 
Ziemi Gdańskiej, protest, 
że musi pracować w ta­
kich warunkach, że o scenie 
dramatycznej dla 150- 
tysięcznej Gdyni nie pa­
mięta się, że o odbudowie 
nadmorskiego gmachu tea­
tralnego już się nie myśli, 
a budowę nowego odkłada 
...ad calendas graecas. A 
przecież, gdyby dobrze 
pomyśleć, można było zna­
leźć jakieś remedium. Ot 
— rzućmy projekt — choć­
by przywrócenia rangi tea- 

Goplanie”. Kino to

czas przez Merunowicza, 
przy współpracy literackiej 
poety Laua. Grywał tam 
nawet niektóre przedstaw 
wienia gallowski Teatr 
„Wybrzeże”. Oczywiście, gdy 
istniał gmach przy placu 
Grunwaldzkim druga sce­
na dramatyczna w Gdyni 
była niepotrzebna. Ale obec­
nie? Nawet z dzisiejszej 
siedziby, którą można by

fj O, dosyć marzeń. Wróó- 
^ my do przedstawienia. 

Jak już wspomniałem — 
jest sukcesem, nareszcie 
sukcesem tego teatru. Nie 
poznawałem niektórych ak­
torów — tacy byli opano­
wani, nie krzykliwi, nie 
nadużywający gestu bez 
nadmiaru mimicznych i gio 
sowych „przeżywań”. Sta­
nisław Milski raz jeszcze

było dalej użytkować w dowiódł jakim doświadczo-
ten sam sposób jak obec­
nie — do „Goplany” jest 
bardzo blisko. A więc moż­
na znaleźć rozwiązanie, o­

nym jest reżyserem, jak 
potrafi szkolić mniej do­
świadczonych aktorów i jak 
umie wydobywać z arty-

wadzą obecnie regularne 
szlaki lotnictwa pasażer-

Jtyszard BADOWSKI

epoką.
A więc Feniks z popio­

łów? O, jeszcze do tego da- 
' leko. Ą przy tym 1 lat

stano, usytuowując tam 
drugi gdyński teatr — 
Teatr Marynarki Wojennej, 
prowadzony przez pewien

Juliusz Przybylski (Szmaga), Waldemar Starczyński 
(Nieznamow) i Maria Chodecka (Kruczynina).

Fot. T. Link

czywiście pokonując różne 
trudności, na czele z... biu­
rokratycznymi. Miałaby wte 
dy Gdynia swój teatr dra­
matyczny — rzecz prosta, 
że Teatr Ziemi Gdańskiej 
nie zaprzestałby swych obo 
wiązków objazdowych — & 
nawet Teatr „Wybrzeże.”, 
po jakimś czasie, musiałby 
zacząć liczyć się z konku­
rentem, co na pewno wy­
szłoby mu na zdrowie!

stów już rutynowanych ich 
właściwości talentu.

Główną rolę panny z dobre 
go domu Otracliny, która po 
17 latach zjeżdża do swego 
rodzinnego miasta jako znana 
aktorka Kruczynina grała Ma­
ria Chodecka. Szlachetność, 
dobroć, ale i stanowczość wy­
posażyła jeszcze w zadumę, 

j która tej postaci, skrzywdzo­
nej matki poszukującej syna, 
dodawała potrzebnej głębi. 
Krótką rolę jej koleżanki Sze- 
ławiny zagrała Maria Gerhard, 
a zazdrosną i intrygującą ak

torką Korynkiną była pięknie 
wyglądająca, jak na diwę pro­
wincjonalnego teatru przysta­
ło Teresa Lepkowska. Anna 
Pasiutówna zagrała starą 
mieszczkę Gałczychę, trochę 
juz pomyloną, trochę nie chcą­
cą pamiętać, co zrobiła z od­
danym jej na wychowanie 
chłopcem.

Galeria mężczyzn, to pano­
rama postaci z rosyjskiej pro­
wincji w najwcześniejszych 
latach fin de siecle’u. Szuka­
jących kariery za wszelką ce­
nę urzędników (Murów — Mi­
chał Adamczewski' plotkują­
cych i uwodzących aktorki 
ziemian (Dudukin— Jerzy Wi­
towski) i drugorzędnych akto­
rów. Filozofujący pijak Szma­
ga w interpretacji Juliusza 
Przybylskiego, mimo wszyst­
ko nie stracił jeszcze 
sztek człowieczeństwa, choć 
jego celem jest tylko wódka 
i zakąska. Pusty amant Miłow- 
zorow (Zbigniew Gawroński), 
choć przysłowiowo głupi, nie 
gardzi drobną intryżką, a dru 
aa centralna postać sztuki - 
Grigorij Nieznamow (grają go 
Ireneusz Karamcn i Waldemar 
Starczyński — ja oglądałem 
pierwszego) jest po trosze nihi 
listą i anarchistą, ale mięknie 
Jak wosk, gdy okaże się, żo 
to tragiczny zbieg losu, a nie 
oschłość serca pozbawiły 
matki.

Soczyste to wszystko, 
barwne i zdecydowanie pro 
testujące przeciwko ówcze­
snemu życiu rosyjskiemu — 
owemu „cesarstwu mroku”, 
jak na Zachodzie nazywa­
no w XIX wieku bezmier­
ne obszary państwa carów. 
Obraz obyczajowy, ale też 
i demaskatorstwo, napisane 
z sumiennością socjologa i 
talentem wielkiego artysty, 
jakim był bez wątpienia 
Aleksander Ostrowski, że 
trochę to melodramatycz- 
ne... tego wymagała epoka.

Trzeba jeszcze wspom­
nieć, że scenografię przygo­
towała Bogna Lisowska, w 
na pół okrągłej kulisie w 
pastelowych kolorach, jak­
by za mgłą szkicując ro­
syjski krajobraz.

Marek DULĘBA J

Termin rezerwacji miejsc 
w pociągach kolonijnych 
minął 15 kwietnia br. Na 
kilkudziesięciu trasach oko­
ło 800 specjalnych pociągów 
przewiezie na obozy i ko­
lonie 1,5 miliona dzieci i 
młodzieży. Pierwsze trans­
porty wyruszą w drogę już 
17 czerwca — a więc o kil­
ka dni wcześniej niż w ro­
ku ubiegłym.

Do dnia i bra. organizato­
rzy kolonii z okręgu gdań­
skiego złożyli do DOKP 350 
wniosków na wyjazd z na­
szego terenu dla około 40.500 
młodzieży i dzieci w I i II 
turnusie. W stosunku do ro­
ku ubiegłego liczba dzieci do 
przewiezienia transportem ko 
lejowym w naszym okręgu 
dyrekcyjnym wzrosła więc o 
10 proc.

Największa liczba młodzie­
ży wyjeżdża z północnych re­
jonów naszego kraju na te­
reny górskie i podgórskie 
położone w okręgach DOKP 
Kraków i Wrocław. Dla prze­
wozu tej młodzieży kolejarze 
gdańscy zaplanowali w I i II 
turnusie ogółem 30 pociągów 
nadzwyczajnych. Na tereny 
Polski' północnej (DOKP 
Gdańsk) przyjedzie w I i II 
turnusie około 100.000 dzie­
ci i młodzieży. Dla przewozu 
tej młodzieży zaplanowano 
ogółem 54 pociągi nadzwy­
czajne.

Oczywiście podany wyżej ter­
min 17 czerwca jest terminem 
ogólnym, ostateczne bowiem 
terminy wyjazdu i powrotu po­
szczególnych grup młodzieży i 
dzieci kolejarze podadzą ’ do 
wiadomości inspektoratom oś­
wiaty w połowie czerwca br. 
Niemniej cała akcja przewozo­
wa powinna być zakończona 
w dniach od 26—27 czerwca tak, 
by na przełomie czerwca — 
lipca tabor kolejowy mógł 
służyć wyłącznie do przewozu 
dorosłych pasażerów na urlo­
py.

W tym roku wzorem lat 
ubiegłych, kolej będzie rów­
nież w poważnym stopniu 
odciążona przez transport 
samochodowy. Dotyczy to 
zwłaszcza tych kolonii, wcza 
sowisk i obozów letnich, 
które leża w pobliżu wiel­
kich ośrodków miejskich. 
Przewozić więc będą dzia­
twę zarówno autokary PKS 
jak i samochody należące 
do zakładów prący.

(st)



114 (7103) DZIENNIK BAŁTYCKI 5

■niwin
W SALONACH ZURiT

Nazwa Cena 1 wpłata Koszt I rata pozostałe Ilość
ORS raty rat

„Opal 23” 13.300 1.400 714 680 660 18
„Topaz 23” 13.200 1.400 708 630 490 24
„Topaz 21” 12.600 1.300 684 490 470 24
„Atol 19” 9.300 1.000 498 480 340 24
„Ametyst 19” 9.500 1.000 498 480 340 24
„Lazuryt 17” 8.000 1.600 384 450 350 18
„Tosca 17” 8.000 1.600 384 450 350 18
„Alga 14” 6.000 1.200 288 380 260 18

NOWOŚĆ NOWOŚĆ NOWOŚĆ
„Fiord 17” 8.000 1.600 384 450 350 18

Centralny Ośrodek Konstrukcyjno-Badawczy 
Przemysłu Okrętowego w Gdańsku, 

ul. Jana z Kolna 31

POSZUKUJE POMIESZCZEŃ BIUROWYCH
o powierzchni użytkowej 50 m kw. 

Warunki płatności do uzgodnienia w COKB 
PO. Oferty można składać na piśmie.

3039-K

zaprasza
na inauguracyjną wycieczkę 
lotniczą

do BERLINA 
I POCZDAMU

Odlot z GDAŃSKA 20 czerwca br. — godz. 10.30 
powrót pociągiem w dn. 24. VI. br. wieczorem. 

Koszt wycieczki — 2.130,— zł + 385,— zł na 
zakup dewiz.

Zgłoszenia przyjmuje BTS „SPORTS-TOURIST 
Oddział w Gdyni, ul. 10 Lutego 13 (tel. 
21-77-34).
Tylko do dnia 20 bm. 3229-K

organizuje
KURSY

SAMOCHODOWO- 
MOTOCYKLOWE 

Rozpoczęcie kursów:
— 16 maja godz. 17 —

(wtorek (Gd.-Wrzeszcz, 
Marchlewskiego 16 b 
(II szkoła).

— 17 maja, godz. 17 — 
(środa), Gdańsk, ul. 
Aksamitna 8 (szkoła 
podstawowa).

Zapisy i informacje — 
Gdańsk - Wrzeszcz, ulica 
Marchlewskiego 16 b (II 
szkoła), p. 17, telefon 
41-62-28, w godz. od 9 do 
17. 3307-K

Gdańskie 
Przedsiębiorstwo 

Geologiczne 
Ceramiki Budowlanej 
w Gdańsku-Narwiku, 

ul. Mar. Polskiej 12-14 
barak 59-60, tel. 31-42-81,

POSZUKUJE POKOJU

dla pracowników 
w trójmieście

Warunki najmu do uz­
godnienia w przedsiębior 
stwie. Oferty można 
składać na piśmie.

K-3338

WP „A RGED” w GDANSKU-ORUNI 
zawiadamia PT Klientów, 

że w dniach od 20. V. do 31. V. 67 r. 
WSTRZYMANA BĘDZIE SPRZEDAŻ 

artykułów branży szczotkarsko-drzewnej 
związku z przeprowadzaną inwentaryzacją.

3179-K

„FORD 6” 
sprzedam.

, stan dobry — 
Tel. 22-14-62.

S-3945
„JUNAKA” z przyczepą 
sprzedam. Olszynki, ul. 
Letnia 14. G-9149

POMOC domowa potrzeb­
na. Gdańsk - Oliwa. Pia­
stowska 45.________ G-9066
CUKIERNIK, ekspedientka 
i uczeń do cukierni „Mu­
rzynek” w Gdańsku po­
trzebni. G-9080
POMOC dochodzącą do 
rocznego dziecka przyjmę. 
Oliwa, Chłopska 40 B m. 4.

G-9085
POMOC do domu lub ho­
dowli, najchętniej ze wsi 
przyjmę. Sopot. Wybickie 
go 4 m. 6. po 16. G-9092
MONTERA c. o. i uczniów 
przyjmę. Warsztat bydrau 
liczny, Gdańsk, Sw. Du­
cha 26/30 m. 1. 15—16,30.

G-9103
CHŁOPAKA do koni za­
raz zatrudnię. Warunki do 
bre. Klemens Wanta, Iłów 
nica, poczta Głodowo, po­
wiat kościerski. P-475

kartekiei

WDOWA, lat 44, własny 
domek, dobrze sytuowana, 
pragnie poznać pana, fa­
chowca, do lat 50 w celu 
matrymonialnym. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Elbląg, 
Mickiewicza 43 pod „Wdo 
Wa”. E-5t>7
BIURO Matrymonialne — 
„Syrenka”, Warszawa, ul 
Elektoralna 11, poleca swo 
Je usługi. Informacje 10
7,ł znaczkami.________K-3019
KAWALER wysoki, prac. 
umysłowy, poz.ua panią 
wysoką, reprezentacyjną z 
własnym mieszkaniem do 
lat 35, w celu matrymo­
nialnym. Fotooferty — 
zwrot zapewniony: Biuro
Ogłoszeń Gdańsk pod 

MG-9145”,______

DOMEK, 3 pokoje z kuch 
nią, łazienką, c. o., z o- 
grodem sprzedam. Gdynia - 
-Chylonia, Cytrynowa 2.

S-3947
PLAC 900 m kw. w Jano­
wie sprzedam. Tel. 23-77-30

G-3921
DOMEK jednorodzinny z 
działka ogrodnicza w troi 

‘mieście lub okolicy ku­
pię. Oferty z podaniem 
ceny kierować: Biuro O- 
głośzeń Gdańsk pod „G- 
9123”.

DOMEK
własność
-Orunia,

2,5 ha ziemi, — 
sprzedam. Gd.- 

ul. Ptasia 17 a.
G-9069

DOMEK, 3 pokoje z ku­
chnią, ogrodem, 900 m
kw.. sprzedam. Wiado-
mość: po godz. 16. Gdy-
nia - Chylonia, Palmowa
22. S-3946
PARCELĘ 709 m kw. w 
Jastrzębiej Górze (Jasne 
Wybrzeże) sprzedam. „Mu 
szelka”. „Jastrzębia Góra, 
po w. pucki._________ K-3239

Dnia 13 maja br. za­
snęła w Bogu. po dłu­
gich i ciężkich cier­
pieniach, przeżi^wszy lat 
58, opatrzona Sakramen­
tami świętymi, moja u- 
kochana żona, matka, 
siostra i babcia 

ś. t P-
HELENA ZUBER 

% Trzcińskich 
Pogrzeb odbędzie się 

w Golubiu. dnia 17 ma­
ja o godz. 10.

W głębokim smutku 
pogrążona

RODZINA
G-9447

MAGIEL elektryczny, go­
rący, używany kupię. Gd.- 
-Wrzeszcz, ul. Jaśkowa 
Dolina 30 m. 6, godz. 18—20.

G-9036
WAGĘ suwakową 300—500 
kg kupię. Pruszcz, telefon 
424. G-9091

„SYRENĘ 103”, 
16 tys. pilnie 
Tel. 37-24-35.

przebieg
sprzedam

G-8937

DR WOŁODŻKO skórne- 
-weneryczne, Gdańsk, Dłu 
ga Grobla 6, róg Elblą­
skiej, tel. 31-77-72.__G 9037
DR DZIEWANOWSKI skór 
ne - weneryczne, Gdańsk, 
Św. Ducha 25-27, telefon
31-63-88.______ 0-9253
SPECJALISTA skórne-we- 
neryczne, dr Lipiński, So­
pot, Chrobrego 22, tele­
fon 51-06-37. G-8627

SAMOCHÖD
wy, rowh’ez

małolitrażo- 
po wyoadku 

kupię. Telefon 52-11-83. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod „G-9077”.
SAMOCHÖD bagażowy, — 
kryta blaszanka sprzedam. 
Leon Jarmulewski, Karli-
kowo, pow. puckh___ P-467
„WARSZAWĘ 204” z tak­
sometrem sprzedam. Or­
łowo, Mysłowicka 11-1.

S-3930

KOREPETYCJI — matema 
tyki, fizyki udzieli stu­
dent. Tel. 52-30-61, S-3919
ANGIELSKIEGO wyucza 
długoletni nauczyciel, Gdy 
nia, Zyemuntowska 4-7 —
(Sklep _PKO)._________ S-3968
KURS przygotowawczy do 
egzaminów wstępnych z 
matematyki, fizyki na po­
litechnikę, inne wyższe u- 
czelnie przyjmuje zapisy 
Sopot, Armii Czerwonej 
70 (wejście od Krasickie­
go) wyłącznie godz. 15—17. 
Ilość miejsc ograniczona.

____________ G-7907
WOJEWÓDZKI Zakład
Szkolenia „Oświata”, za­
wiadamia o rozpoczęciu 
zajęć na kursach z za­
kresu: OBSŁUGI DŹWI­
GÓW TOWAROWO-OSO­
BOWYCH dnia 18 maja 
br. PALACZY KOTŁÓW 
dnia 20 maja br Informa 
cji udziela biuro zakła­
du, Wrzeszcz, Waryńskie­
go 4, tel. 41-21-82.

K-3258

SAMOCHÖD „Wanderer” 
po remoncie, tanio sprze­
dam. Chylonia, Żukowska 
19, godz. 8—15, telefon
23-78-48.   S-3939
SAMOCHÖD osobowy — 
„Wartburg 353”, fabrycz­
nie nowy, sprzedam. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń Gdy
nia pod „S-3940”.________
~MOS~kwi.CZ 408”. wiśnio 
wy sprzedam. Gdańsk, ul. 
Kartuska 79 m. 4, godz.
13 do 20.___________G-9250
„SYRENĘ” wygraną w 
PKO sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod „R-S958”.
„JAWĘ 350”. stau bardzo 
dobry sprzedam. Wiado­
mość: Gdańsk, Stefana Ja 
racza 6-10.

WÖZEK nowoczesny, głę­
boki, spacerowy — sprze­
dam. Gdańsk-Oliwa, Ślą­
ska 37-28. G-9067
WESTFALKĘ węglową i 
motor WSK sprzedam. — 
Gdynia, Kwidzyńska 16-4.
______________ ______S-392S
Ł0DŻ żaglową, bardzo ta­
nio sprzedam. Wrzeszcz, 
Wojska Polskiego 30-17.

S-9082
WÖZEK głęboki, nowo­
czesny sprzedam.' Sopot, 
ul. Malczewskiego 25 a m.
16,__godz. 18—19, G-9097
SZCZENIĘTA rodowodo­
we „Collie” sprzedam. — 
Tel. 52-04-42. S-3981
KROWĘ z cielakiem sprze 
dam. Letniewo, Szklana

G-9124' Huta 42 m. 3. G-9129
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SAMODZIELNE, pokój z 
kuchnią, wygody, zamie­
nię na dwupokojowe, ma­
ły metraż w Gdyni. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń Gdy­
nia pod „S-3932”._________
POKÓJ odr-i'" C 
Leszczynki II 183. S-3924
4 POKOJE, kuchnia, służ­
bówka, balkon. wygody, 
centrum Sopotu, zamienię 
na 2 mieszkania, samo­
dzielne, mniejsze. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod „S-3938”.
MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne (członkowie spółdziel­
ni) oos-ukuje pokohi nr 
trasie Rumia — Sopot. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
Gdynia pod „S-3953”.
SA MO T NE GO p a na do 
wspólnego pokoju przyj­
mę. Rumia, ul. Zawiszy 
Czarnego 11 a. S-3935

ODSTĄPIĘ w centrum 
Gdyni lokal piwniczny z 
wodą i siłą. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń Gdynia pod
„S-3962”.___________________
ZAMIENIĘ trzy pokoje, 
kuchnia, wysoki parter . na 
kawalerkę z wygodami I, 
II piętro. Oferty: Biuro
Ogłoszeń Gdańsk pod „G- 
9110”.__________________ _
ZAMIENIĘ pokoi z kuch­
nią. łazienką, wygodami, 
samodzielne z telefonem 
w Oliwie na dwa pokoje, 
kuchnia, wygody. Telefon
52-16-30.    G-9120
ODSTĄPIĘ pokój samo­
dzielny. Płatne z góry za 
8 miesięcy .Gdańsk - Su- 
chanino, Mozarta 5.

G-9144
POSZUKUJĘ pokoiu w 
Sopocie. Tel. 51-08-53.

S-3943

KONIA sprzedam, moto­
cykl WSK, stan dobry, za 
mienię na motor z przy­
czepą lub sprzedam. Or­
łowo. Gedymina 14, w nie
dziele._______________ S-3964
AKORDEON nowy, „Wik­
toria II” sprzedam. Ru­
mia. św. Józefa 16, po go­
dzin ie_ 17.____________ S-3966
KROWĘ mleczną sprze­
dam. Gdynia - Cisowa, ul. 
Jaśminowa 4, Cyperski,
________________ G-9104
OWCZARKA szkockiego, 
siedmiomiesięcznego z me­
tryczką sprzedam. Telefon 
31-67-09, po południu. 
_______ G-9138
JAŁÓWKĘ cielną (20 ma­
ja termin) sprzedam. Oli­
wa, Kościerska 4-1.

G-9377

UWAGA: wykładam trut­
kę na mojej działce w 
Bobowie przez cały rok. 
Stanisława Suwalska, Bo­
bowo, pow. Starogard Gd, 

P-443
WYSIEWAM truciznę na 
polu zasianym żytem prz> 
ul. Szkolnej 32. Bolszewo. 
Feliks Dargacz,. P-466
SIATKI druciane drobno- 
oczkowe, dla celów BHP 
w dowolnych rozmiarach 
wykonuję. Pruszcz, Grun­
waldzka 58, tel. 424.

G-9090
Do wynajęcia gar* 
trum Wrzeszcza. Telefon 
41-52-60. G-9127

ZAMIENIĘ mieszkanie, — 
nowe budownictwo M-3, 
na mieszkanie, stare bu­
downictwo, metraż 50—60 
m kw., bez wygód. Gd.- 
-Oliwa, ul. Wejhera 15 D/8.

G-9195
CENTRUM Gdańska, ul. 
Ogarna: 1 pokój, kuchnia, 
samodzielne, II piętro, peł 
ny komfort, c. o., telefon 
zamienię na samodzielne 
2 pokoje, kuchnia, pełny 
komfort, c. o.. I lub II 
piętro, trójmiasto. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń Gdańsk
pod „G-9202”. __
ZAMIENIĘ 2 samodzielne 
mieszkania jednopokojowe 
na trzy- czteropokojowe. 
Gdańsk, Zakopiańska 46-2.

G-9322
ODSTĄPIĘ pokój panom. 
Orunia. Cmentarna 7 a.

G-8830
SAMODZIELNE, pokój, ku 
chnia, wygody, I piętro 
w Gdyni, blisko dworca, 
zamienię na dwupokojo- 
we, samodzielne. Gdynia, 
Wolności 35-5, po godz. 16.
______________________ S-2538
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
dwupokojowe z wygoda­
mi, ogrzewanie etażowe, 
stare budownictwo z ogród 
kiem przydomowym na 
dwupokojowe, nowe bu­
downictwo, chętnie na 
spółdzielcze. Tel. 32-21-58.

G-9071
WYNAJMĘ pokój umeblo­
wany, najchętniej samot­
nej osobie. Kamienny, Po 
tok, Sienkiewicza 11.

_________________G-9150
POKÖJ z kuchnią w Za­
brzu, zamienię na miesz­
kanie w trójmieście. Wia 
domość: Gdynia, Sienkie-
wicza 8 m. 4 b. S-3929 
MAŁŻEŃSTWO be zdziet- 
ne — członkowie spółdziel 
ni, poszukuje pokoju w 
Gdyni. Tel. 22-07-67. S-3928
ZAMIENIĘ 2 ookoie. ku­
chnia, komfort, telefon, 
Warszawa, na trzypokojo­
we, komfort, telefon, wy 
łącznie Gdańsk. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „G-9102”.

Centrala Wynajmu Filmów Ekspozytura w Gdańsku 
ogłasza przetarg ograniczony na sprzedaż samochodu 
marki „Lublin”, nr silnika 1317061, nr podwozia 13956. 
Cena wywoławcza 18.000 zł. Przetarg odbędzie sie w 
dniu 8 czerwca 1967 r. o godz. 10.00 w Gdańsku- 
Wrzeszez-U, ul. Słowackiego 73. Przystępujący do 
przetargu winni wpłacić w kasie CWF wadium w 
wysokości 10 proc. sumy wywoławczej najpóźniej w 
przeddzień przetargu. Warunki sprzedaży określa' za­
rządzenie ministra komunikacji z dnia 28. I. 1967 r„ 
Monitor Polski nr 4 poz. 32. 3304-K

Zasadnicza Szkoła Budowlana dla Pracujących nr 2 
Gdańskiego Zjednoczenia Budownictwa w Elblągu, 
ul. Mazurska 3, tel. 28-64 oraz filia szkoły w Kwi­
dzynie, ul. Warszawska 13. tel. 251 przyjmują zapisy 
młodzieży męskiej na rok szkolny 1967/68, na wy­
dział budowlany ze specjalnościami:

MURARZ
ZBRÓJ ARZ-BETONIARZ
MALARZ
CIEŚLA

Warunkiem przyjęcia do szkoły jest ukończenie 16-tu 
lat życia. Nabór uczniów do pierwszej klasy rekruto­
wać się będzie spośród absolwentów 7-letniej szkoły 
podstawowej z 1966 r. i lat wcześniejszych, oraz abr 
solwentów VIII klasy z 1967 r.
W br. szkolnym przyjmuje się do szkoły bez egza­
minów wstępnych.
Nauka trwa dwa lata. Uczniowie otrzymują wyna­
grodzenie miesięczne w pierwszym roku nauki od 
260—420 zł, w drugim roku od 280—500 zł.
Absolwenci szkoły mają możliwość dalszej nauki w 
technikum budowlanym oraz zapewnioną pracę w 
przedsiębiorstwach budowlanych.

• Kandydaci zamiejscowi otrzymują miejsce w in­
ternacie. 2906-K

Gdyńska Stocznia Remontowa w Gdyni przvjmuje 
uczniów na I rok nauki 1967/68 r, w zawodach: 
elektromonter okrętowy, mechanik maszyn i urządzeń 
okrętowych.

Warunki przyjęcia:
— ukończona szkoła podstawowa
— pozytywne wyniki badań lekarskich.

Nauka zawodu trwa 3 lata i obejmuje:
— naukę praktyczną w warsztatach szkolnych i na 

wydziałach stoczni
— Naukę teoretyczną w Zasadniczej Szkole Zawodo­

wej Przyzakładowej GSR.
W okresie nauki uczniowie otrzymują ustawowe za­
gwarantowane wynagrodzenie. 3-letni okres nauki 
jest ponadto wliczany do okresu zatrudnienia w 
stoczni.
Stocznia nie prowadzi internatu.
Podania o przyjęcie' wraz z zaświadczeniami szkoły 
podstawowej, zaświadczenia z miejsca pracy rodzi­
ców ot az 3 fotografie należy przesłać na adres: 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa Przyzakładowa Gdyń­
skiej Stoczni Remontowej w Gdyni-Orłowic, al. Zwy­
cięstwa 194.
O terminie wstępnych badań kandydaci zostaną po­
wiadomieni pisemnie. . 3127-K

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej — Miejski Za­
rząd Dróg i Mostów w Gdańsku powiadamia wszyst­
kich mieszkańców że w okresie od 20. V. — 15. VI. 
br. przystąpi do zwalczania chwastów środkami che­
micznymi (trucizna) na poboczach i skarpach wszy­
stkich ulic w obrębie granic miasta Gdańska. Zwra­
ca się uwagę mieszkańcom na nie wypuszczanie w 
tym okresie zwierząt gdyż mogą ulec zatruciu.

3244-K

Dyrekcja Państwowej Szkoły Muzycznej w Kwidzy­
nie ogłasza zapisy kandydatów na rok szkolny 
1937/68 do klas pierwszych wszystkich specjalizacji w 
dziale dziecięcym i młodzieżowym. Termin składa­
nia podań — do dnia 15. VI. br. Dla młodzieży za­
miejscowej jest internat. 3288-K

Zasadnicza Szkołą Zawodowa dla Pracujących prze­
mysłu Okrętowego Gdańsk-Wrzeszcz, al. Grunwaldz­
ka 216 — przyjmuje zapisy uczennic i uczniów na 
rok szkolny 1967/1968 do klasy pierwszej na następu­
jące specjalności:

1. tokarz
2. frezer
3. monter maszyn i urządzeń okrętowych
4. monter kadłubów
5. elektromechanik.

Praktyczną naukę zawodu uczniowie odbywają w 
„Elmorze”, „Hydrosterze” i Stoczni Północnej, gdzie 
po ukończeniu szkoły mają zapewnione miejsce pra­
cy i możliwość dalszego kształcenia się w Techni­
kum d>a Pracujących Przemysłu Okrętowego. Do­
kładnych informacji udziela sekretariat szkoły.

2R58-K

Miejskie Przedsiębiorstwo Pralni i Farblarni w Gdań- 
sku-Oruni, ul. Jedności Robotniczej 58 zatrudni zaraz 
następujących pracowników: 2 techników mechani­
ków, technika energetyka, techniką samochodowego, 
3 palaczy na kotły wysokoprężne, spawacza. Warun­
ki pracy i płacy do omówienia na miejscu w dzia­
le kadr. 3123-K

przedsiębiorstwo prze.mysłowo - Handlowe Gentiała 
Rybna w Gdyni, ul. Związek Walki Młodych 17 za­
trudni zaraz ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnię4 
nia kierownika działu detalu rybnego, głównego me­
chanika, instruktora finansowo-księgowego, kierowni­
ka warsztatu gospodarczego i samochodowego. Wa- 
runki płacy i pracy wg układu zbiorowego dla pra­
cowników zatrudnionych w obrocie rybnym. Infor­
macji udzieli sekcja kadr CR tel. 21-82-25, 3315-K

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych W 
Elblągu zatrudni zaraz kierownika grupy robót sa- 
nitarni’ih. Warunki płacy wg układu zbiorowego W 
budownictwie oraz możliwość uzyskania wynagrodze­
nia specjalnego. Zgłoszenia kierować ul. Robotnicza 
26, tel. 40-84. 3324-K

„MORSKA OBSŁUGA RADIOWA STATKÓW” zatrud­
ni zaraz ze skierowaniem z Wydziału zatrudnienia 
Prez. MRN- ślusarzy precyzyjnych, ślusarzy narzę­
dziowych, ślusarzy maszynowych, galwanizerów, szli­
fierzy, frezerów, tokarzy, lakierników radiomechanik 
ków konserwatorów urządzeń elektronowych, insta­
latorów urządzeń radiokomunikacyjnych i nawiga­
cyjnych — wymagane świadectwo ukończenia ZSZ, 
świadectwo czeladnicze, względnie zaświadczenie 
stwierdzające praktykę w ww zawodach — dozor­
ców do straży przemysłowej, kierowców samochodo­
wych z II lub III kat. prawa jazdy, inspektorów 
zaopatrzenia ze znajomością branży elektryczne] plus 
praktyka w przemyśle najmniej trzy lala (wykształć 
cenie ś:ednie) — inżyniera lub technika łączności ni 
stanowisko st. planisty z praktyką w zakresie plano­
wania operatywnego — technika elektronika lub elekJ 
tryka z uprawnieniami mistrzowskimi na stanowi­
sko st mistrza — inżyniera łączności lub inżyniera 
elektryka na stanowisko st. inspektora technicznego 
do prac terenowych ze stażem pracy na stanowisku 
kierowniczym lub nadzorczym — inżynierów elektro­
ników i mechaników — techników elektroników | 
mechaników na stanowiska technologów i konstruk­
torów — kierowników magazynów branży elektrycznej 
i mechanicznej — kierownika dz. finansowego a 
praktyką w przemyśle. Uposażenie wg taryfikatora 
Wysokość plac do uzgodnienia na miejscu. Kandyda­
ci proszeni są o zgłasz.anie się codziennie w godzinach 
od 9.00 do 13.00 w dziale kadr i szkolenia zawodo­
wego w Gdyni, ul. Zygmunta Augusta 3-5-7. tel« 
21-87-34. • 3314-K

Wojewódzkie przedsiębiorstwo Robót Wodociągowych 
i Kanalizacyjnych w Gdańsku, al. Zwycięstwa 18/2, 
tel. 31 19-02, zatrudni natychmiast: 1. inżynierów lub 
techników w specjalności inżyn. sanitarnej, bud. wod­
nego lub lądowego na stanowiska: a) kier. działu 
przygotowania produkcji, b) kier, grupy robót, c) 
kier. budowy robót, d) st. kosztorysantów, techni­
ków w dziale przygotowania produkcji, e) inżynierów 
budowy, f) majstrów budowy, g) inż. lub technika 
na stanowisko technika bhp, 2. inżyniera lub tech­
nika mechanika na stanowisko głównego mechanU
ka, 3. inżyniera lub technika samochodowego na sta­
nowisko kierownika działu eksploatacji transportu
i sprzętu, 4. technika samochodowego na stanowiska 
dyspozytora transportu i sprzętu, 5. branżystę _ na 
mat. hutnicze w dziale zaopatrzenia, 6 magazyniera 
do magazynu mat. budowlanych. Warunki pracy 1 
płacy do omówienia na miejscu w dyrekcji przedsię­
biorstwa. 3177-K

Miejski Handel Detaliczny w Tczewie, pl. Walności 18 
poszukuje ajentów do prowadzenia sklepów branży 
ogólno-spoży wczej w systemie rozliczenia zryczałto­
wanego. Ferma ajencyjna jest bardzo korzystna dla 
ajenta. Informacji udziela dział handlowy MHD 
w Tczewie Sekcja Obrotu Artykułami Spożywczymi«

3285-K

PPiUR „Koga” w Helu zatrudni zaraz 2 inżynierów 
mechaników lub techników z długoletnią praktyką 
w przemyśle stoczniowym (stocznie remontowe) lub 
w nadzorze technicznym floty — na stanowiska st. 
inspektorów technicznych. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu wzgl. telefonicznie — nt 
„Koga” 81 do 85 wewn. 166, Możliwość otrzymania 
mieszkania w budownictwie spółdzielczym lub za­
mieszkania w Helu na warunkach hotelowych. Da 
czasu otrzymania mieszkania przedsiębiorstwo za­
pewnia codzienny dojazd z Gdyni własnym śród* 
kiem lokomocji. 3287-K

Ośrodek Wyszkolenia Sportowego „Cetniewo” w8 
Władysławowie zatrudni zaraz 2 kierowców samo­
chodowych. Warunki pracy, płacy i zamieszkania d<J 
uzgodnienia na miejscu. 3094-K

Gdyńska Stocznia Remontowa pilnie poszukuje na­
stępujących pracowników: kierownika bhp — wyma< 
ganę wykształcenie wyższe lub średnie techniczne, 
ekonomistę z wykształceniem wyższym lub średnirb 
do działu analizy ekonomicznej, inspektora kontroli 
wewnętrznej do działu kontroli wewnętrznej — wy­
magane wykształcenie wyższe ekonomiczne jub śred­
nie ekonomiczne, oraz pracowników fizycznych W 
zawodzie: tokarza, cieśli, szlifierza ostrzarza i ma­
gazynu ra materiałów drzewnych. Od ww kandyda­
tów wymagana jest kilkuletnia praktyka w prze­
myśle stoczniowym. Ponadto zatrudnimy pracowni­
ków niewykwalifikowanych do prac konserwacyjno- 
malarskich. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
pracy dla pracowników zatrudnionych w przedsię­
biorstwach podległych Zarządowi Morskich Stoczni 
Remontowych, zgłoszenia przyjmuje i informacji U- 
dziela dział kadr Gdyńskiej Stoczni Remontowej W 
Gdyni, ul. Waszyngtona 1. (tel. 21-14-36) ze skiero­
waniem z Wydziału Zatrudnienia. 312S-K

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Dzierzgoniu, powiat Sztum zatrudni natychmiast gŁ 
księgowego. Wymagane wykształcenie średnie oraa 
oięcioleinia praktyka w tym zawodzie, warunkj pra­
cy i płacy do omówienia na miejscu. 2993-K

Zakłady Remontu Maszyn Budowlanych nr 3 W 
Gdańsku, ul. Siennicka nr 30/40 (tel. 31-82-31 wewn. 55) 
zatrudnią zaraz tokarz.y, frezerów, wytaczaczy, elek­
tryka konserwatora, inżynierów lub techników tech­
nologów, konstruktorów i mechaników, inżyniera w 
specjalności spawalnictwa ogólnego, mistrza wydziału 
montaż'wego z wykształceniem średnim technicznym, 
ekonomistę kosztów w dziale ekonomicznym, st. ref. 
w dziale zatrudnienia i płac d/s osobowych, st. tech­
nika kooperacji. Wynagrodzenie zgodnie z układernl 
zbiorowym pracy w budownictwie. 2996-K

Gdańskie Zakłady Zielarskie .„Herbapol” w Gdań­
sku, ul. Toruńska 10a zatrudnią: 1) kierownika ma­
gazynu surowców zielarskich, 2) magazyniera maga­
zynu surowców zielarskich, 3) st. technika suszar­
nictwa ziół. Najchętniej reflektujemy na pracowni­
ków obznajomionych z gospodarką warzywami, o- 
wocami, zbożem itp. Wymagane kwalifikacje ad. 1 i 2 
— wykształcenie średnie, lub podstawowe 1 długo­
letnia praktyka, wymagane kwalifikacje ad. 3 — 
wykształcenie wyższe lub średnie techniczne lub 
rolnicze. Wynagrodzenie zgodne z umową zbiorową 
pracy obowiązującą w przemyśle spożywczym — da 
omówienia w zależności od kwalifikacji. 3207-K

Wydział Gospodarki Wodnej i Ochrony Powietrza Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Gdańsku zatrud­
ni zaraz inżyniera wodnego lub budownictwa ogólne­
go. Wymagana praktyka zawodowa. Zgłoszenia przyj­
muje sekretariat wydziału — gmach Prez. W RN, ul. 
Okopowa 21/25, pokój nr 414, IV piętro. 3316-K

„DZIENNIK BAŁTYCKI", Gdańsk, Targ Drzewny 3-7. TE1EFONV centrala - 31-50 41. sekretariat redakcji 31-85-60 dział mtelski 3145-17. dział gosp. morski 31 53-28 dział terenowy 31-18-97 sekretarz redakcji 31-27-33 Śmiało 
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Pancerni na Wybrzeżu OdO
czyli

do 48 tysięcy członków
o 10 latach pracy TKKF

W niedzielę młodzi en­
tuzjaści telewizyjnego fil­
mu „Czterej pancerni i 
pies” mieli okazję zoba­
czyć swych bohaterów bez 
pośrednio na Wybrzeżu. Za 
łoga „Rudego” przyjecha 
ła wprawdzie bez swego do 
wódcy Olgierda, ale z Puł­
kownikiem, sierżantem Czer 
nousowym i Konradem Na­
łęckim — reżyserem, które­
mu książka zawdzięcza swe 
odkrycie i sukces u milio­
nów telewidzów. No i 
oczywiście był „Szarik” 
Przyzwyczajony do czoł­
gu czuł się podobno nie­
swojo na opancerzonym 
transporterze, który wiózł 
bohaterów na imprezie w 
Sopocie.

Okrzyki sympatii i kwia­
ty towarzyszyły załodze na 
wszystkich imprezach u- 
rządzanych przez LOK i 
„Wieczór Wybrzeża”: w
Gdyni, Gdańsku i Sopocie. 
Wszędzie były „komplety” 
młodej publiczności. Impre 
xy zresztą były bardzo 
urozmaicone i na ogół atrak 
cyjne. Były skoki spado­
chroniarzy, popisy motoro­
we, hippiczne, psia tresu­
ra, barwne zasłony dymne, 
itp. j

Znaczna liczba funkcjo­
nariuszy MO i wojska czu­
wała nad porządkiem i bez­
pieczeństwem na trasie i na 
Imprezach. Młoda publicz­
ność zachowała się jednak 
poprawnie nie dając po­
wodów do interwencji.

O tj? OT
warto

DZIŚ w TRÖJMIESCIE
O godz. 18 w Miejskie] Biblio 

tece publicznej w Gdyni- 
Cisowej (ul. Chylońska 207) mgr 
Grdaniec-Osowicka mówi na 
temat nowej fali w literaturze 
radzieckiej.

W filii MBP w Sopocie (ul. 
10 Października 876) o godz. 18 
— spotkanie z red. S. Gosz- 
»aurnym,

W sali Kameralnej PWSM 
w Gdańsku (Łagiewniki 3) od­
będzie się o godz. 19.15 . reci­
tal fortepianowy Ligii Ulfik. 
W programie: Mozart, Beetho­
ven, Schumann, Chopin i List. 
Wstęp wolny.

„Nowe przepisy o ochronie 
przeciwpożarowej” — to temat 
Odczytu prof. Jana Piaseckie­
go dziś o godz. 17 w sali E-41 
Wydz. Elektrycznego PG. Orga 
nizatorem odczytu jest Slow. 
Elektryków Polskich.

W Klubie GTPS w Gdańsku 
Lech Terpilowski mówić bę­
dzie na temat „Współczesnego 
teatru muzycznego”.

Na zdjęciu: Pancerni z 
reżyserem Nałęckim na te­
renie Wyścigów Konnych w 
Sopocie.

Fot. W. Nieżywiński

Skrót TKKF staje się chyba dla coraz większej liczby 
mieszkańców naszego województwa mniej tajemniczy. 
Przed klikoma dniami odbyło się w Warszawie plenar­
ne zebranie., Zarzadu Głównego Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Fizycznej, na którym podsumowano i oceniono 
10-letni dorobek tej organizacji w kraju. Jak nam wia­
domo, od wielu już lat TKKF w naszym województwie 
należy do przodujących w Polsce. Co się złożyło, że ten 
masowy ruch rekreacyjny zdobył sobie na naszym terenie 
takie uznanie? — z takim pytaniem zwracamy się do 
przewodniczącego Zarządu Wojewódzkiego TKKF Leona 
Puca.

D/a dobra chorych...
Kolejowa służba zdrowia 

dysponuje nie tylko pięk­
nym szpitalem, ale posiada 
sieć poradni: ogólnych I
specjalistycznych, obejmu­
jących opieką lekarską pra­
cowników DOKP i ich ro­
dziny.

Do takich poradni należy 
Okręgowa Poradnią Chorób 
Płucnych dla Dzieci pracow 
ników gdańskiej DOKP.
Odizolowana od innych mie 
ści się w Nowym Porcie.
Przyjeżdżają tam na kon­
trolę i po porady dzieci do alny stan organizacyjny?

— Działaczom, którzy w 
czerwcu 1967 r. przystępo­
wali do organizowania pier­
wszych ognisk TKKF na 
Wybrzeżu wydaje się, że 
było to niedawno, tak szyb 
ko minęło tych 10 lat. Po­
czątek jak zwykle był trud­
ny, bo zaczynaliśmy prze­
cież od zera, a przy ówcze­
snej, zdecydowanej hegemo 
nii sportu wyczynowego dla 
organizacji masowej kultu­
ry fizycznej, jaką miało być 
TKKF, start musiał być 
niełatwy.

— Z uporem jednak, ko­
rzystając z życzliwości i 
pomocy związków zawodo 
wych, a później i ZMS nasi 
działacze zakładali ognisko 
po ognisku, docierali do 
miast, osiedli i dzielnic, za­
kładali ogniska w zakładach 
pracy. W ten sposób pow 
stała jedna z najliczniej­
szych masowych organizacji 
społecznych naszego woje­
wództwa.

— Jaki więc jest wasz aktu-

lat 14 z całego okręgu, oko 
ło 600—700 miesięcznie. Po­
nadto poradnia czuwa nad 
5 przedszkolami i szkołami 
kolejowymi, kieruje w ra­
zie potrzeby dzieci do pre­
wentoriów w Janowicach 
k. Jeleniej Góry lub Ko- 
wańca, albo do sanatorium 
Niebowody w woj. poznań­
skim.

Kierownikiem przychodni 
jest od 13 lat dr Czesław 
Pupiałło, postać popularna 
nie tylko wśród pacjentów 
kolejowej przychodni. Dr 
Pupiałło od 1945 roku pra­
cuje w lecznictwie otwar­
tym na Wybrzeżu, brał u- 
dział w pracy społecznej 
jako radny w Sopocie, u- 
czestnicząc w komisjach 
zdrowia. Wielu chorych 
wspomina go z wdzięczno­
ścią, na którą sobie zasłu­
żył serdeczną troska o cho­
rego. Niejednego zdespero­
wanego pacjenta postawił 
na nogi „zarażając” swym 
optymizmem i humorem, 
tak bardzo potrzebnym lu­
dziom przygnębionym cho­
robą. *

Dziś właśnie mija 30 lat 
pracy zawodowej dra Pu- 
piałły, o czym nas zawia­
domili pacjenci, prosząc o 
wyrażenie życzeń dalszej 
owocnej pracy dla dobra 
chorych. (m)

Aktualnie w 64 ogni­
skach terenowych i 240 za­
kładowych zrzeszamy ok. 
48 tys. członków. Stanowi 
to blisko 6 proc. ogółu mie­
szkańców naszego woje­
wództwa. Gdyby podobny
współczynnik uzyskano w 
całym kraju, TKKF byłby 
w Polsce już organizacją
liczącą ponad milion człon­
ków. A przecież udział w 
zajęciach, prowadzonych w 
naszych ogniskach biorą nie 
tylko członkowie, gdyż or- 
głcftii żujemy^ 'wiele interesu­
jących zajęć i kursów (gim­
nastyka rekreacyjna, nauka 
pływania itp.). dostępnych 
dla wszystkich chętnych.

Studenckie dzieje
Redakcja tygodnika studenc­

kiego „itd” zamieszcza na ła­
mach pisma cykl artykułów 
dotyczących historii organiza­
cji studenckich, spraw ekono­
micznych środowiska, sportu, 
kultury i nauki.

Omawiając dzieje ruchu stu­
denckiego doszła w publikacji 
do okresu międzywojennego, 
w którym działało wiele osób 
współcześnie żyjących.

Redakcja „itd” zwraca się z 
apelem zarówno do tych, któ­
rzy dysponują dokumentami 
jak również do tych, którzy 
mogą się oprzeć na własnej 
pamięci o nadsyłanie materia­
łów pod adresem redakcji 
„itd”, Warszawa, ul. Ordynac­
ka 9.

Nadesłane materiały przyczy­
nią się do pełniejszego wyda­
nia monografii ruchu studenc­
kiego w Polsce, przygotowy­
wanej przez Zespół Historycz­
ny Rady Naczelnej ZSP, któ­
ry zamierza wydać ją w roku 
1970 w XX-lecie organizacji.

Np. w ub. roku w zajęciach 
prowadzonych przez ogni­
ska uczestniczyło blisko 113 
tys. mieszkańców woje­
wództwa gdańskiego.

— Działalność TKKF skupia 
się praktycznie w ośrodkach 
miejskich. Jak w tej sytuacji 
wygląda problem trójmiasta, 
które przecież obejmuje 60 
proc. ludności miejskiej woje' 
wództwa?

— Na trójmiasto przypa­
da 60,8 proc. ognisk, a więc 
proporcjonalnie do stanu 
ludności. Słabe ogniska li­
kwidowaliśmy, względnie 
przyłączaliśmy do silniej­
szych. O ile np. w 1958 r. 
mieliśmy przeciętnie 110 
członków w jednym ogni­
sku terenowym i 90 w za­
kładowym, to w 1966 roku 
liczby te wzrosły do 307 
członków w ognisku tere­
nowym i 120 w zakłado­
wym.

— Tak bardzo rozwinięta sieć 
ognisk oraz szeroko zakrojona 
w nich praca na pewno wy­
magają sporych nakładów fi­
nansowych. Jak ZW oraz ogni­
ska radzą sobie z tym?

— Przede wszystkim sta­
le wzrasta gospodarność og­
nisk i ich troska o wypra­
cowywanie własnych docho­
dów. W 1962 r. na każdą 
złotówkę dotacji wygospo­
darowywano w naszym wo­
jewództwie 1,20 zl dochodu 
własnego, a w roku 1966 na 
jedną złotówkę dotacji wy­
pracowywano już przecięt­
nie 2 zł własnych docho­
dów7. Systematycznie też 
wzrasta wartość majątku 
ognisk, któryoceniamy 
obecnie ną 5,5* min zł.

— Wróćmy jednak do dzia­
łalności ognisk. Czym one w 
zasadzie sic zajmują?

— Równolegle z osiągnię­
ciami organizacyjnymi pro­
wadzono od lat systematycz 
ną pracę nad uprofilowa- 
niem działalności progra­
mowej ognisk. Było to tym 
bardziej potrzebne, że w 
pierwszych latach działal­
ność nie zawsze układała 
się prawidłowo, a ogniska 
często rozpoczynały swą 
pracę od zajęć kulturalno- 
rozrywkowych i turystycz­
nych. Jeszcze w 1962 r. te­
go rodzaju działalność sta­
nowiła 58 proc. wszystkich 
poczynań ognisk. Obecnie 
ogniska zajmują się przede 
wszystkim prowadzeniem 
grup ćwiczących gimnasty­
kę i biorących udział w 
grach sportowych. Aby u- 
atrakcyjnić te zajęcia wpro­
wadziliśmy różne formy za­
wodów międzyogniskowych, 
starając się jednak nie ro­
bić konkurencji w tej dzie­
dzinie sportowi wyczyno­
wemu. Zawody międzyogni-

Sezonowe pogotowie
w gdańskich placówkach usługowych
Pisaliśmy już o przygoto­

waniach do zbliżającego się 
skowe stanowiły też często sezonu w zakresie usług
eliminacje przed organizo­
wanymi od 1959 r. woje­
wódzkimi zlotami TKKF.

— A jakie macie kłopoty W 
swej pracy?

— Nie potrafiliśmy jesz­
cze opracować właściwego 
programu współdziałania z 
zarządami okręgowymi 
związków zawodowych. Nie­
dostatecznie na pewno pra­
cują komisje problemowe 
Zarządu Wojewódzkiego o- 
raz komisje rewizyjne og­
nisk terenowych. Przede 
wszystkim jednak nie ma­
my pełnej i systematycz­
nej kontroli zajęć prowa

motoryzacyjnych na potrze­
by stałych mieszkańców 
Gdańska i spodziewanych 
gości. Dziś parę informacji 
także o usługach, ale bar 
dziej powszechnych, a rów­
nie ważnych w letnich mie­
siącach. Chodzi o to by nie 
było już problemów ^ 
naprawą tranzystorka czy 
zeszyciem urwanego paska 
w sandałku, lub rozdartego 
garnituru. By spędzający w 
Gdańsku urlop wczasowi­
cze i odwiedzający miasto 
turyści nie mieli specjal­
nych kłopotów z poszuki­
waniem punktu usługo

dzonych w ogniskach. Pew- Wego świadczącego usługi 
ne nadzieje na poprawę w|na mi^scu-wÄm 
tej dziedzinie wiążemy 28 wj GZ ° 13
wzrastającą aktywnością ko j e^a usprawnienia usłuJ? 
misji koordynacyjnych. Niejdla ludności Wydział Prze- 
dopracowalismy się jeszcze mySju Prezydium MRN w 
właściwych form wykorzy- Gdańsku przewiduje pró­
żnia, przeszkolonego na|wadzenie w niektórych pla- 
licznych kursach aktywu cówkach dwuzmianowośei. 
działaczy społecznych.

Walka z tymi brakami 
zdopinguje naszych działa­
czy, a,by w rozpoczynanym 
obecnie drugim 10-leciu 
pracy TKKF doprowadzić 
do jeszcze większego uma- 
sowienia kultury fizycznej i 
rekreacji wśród społeczeń­
stwa miast naszego woje­
wództwa.

Rozmawiał
R. STANOWSKI

W Stogach, w wielozakłado­
wym pawilonie usługowym 
na dwie zmiany pracować 
będą zakłady: fryzjerski, ko 
smetyczny i fotograficzny 
Placówki te zobowiązują się 
także do świadczenia usług 
w niedziele i święta, z tym 
że pracownicy zakładu fo­
tograficznego obsługiwać 
będą również plaże na Sto 
gach i Brzeźnie. Na Przymo 
rzu uruchomiono ostatnio

DALSZE PRACE 
na „turystycznych“ ulicach Gdyni
Pierwszy etap wiosennych 

porządków w Gdyni już 
zakończono, lecz w dalszym 
ciągu prowadzone będą 
roboty na najbardziej u- 
częszczanych przez tury­
stów ulicach i szlakach ko 
munikacyjnych. Miejski Za­
rząd Dróg i Mostów zajmie 
się wyłożeniem piytami od 
cinka chodnika przy na­
brzeżu Pomorskim obok o- 
krętu-muzeum „Burza”, na­
prawą jezdni prawej przy 
Skwerze Kościuszki i jezd­
ni na ul. 10 Lutego ora:< 
uporządkowaniem chodnika 
po lewej stronie ul. Dzier­
żyńskiego róg Kasprzaka.

Przy tejże samej ulicy na 
rogu ul. I Armii Wp trzeba 
ściąć narożnik, a na placu 
iia Kamiennej Górze przy koń­
cu ul. Mickiewicza ułożyć pły- 

l ty oraz podłączyć kabel do 
oświetlenia. W najbliższym cza 
sie będzie naprawiony chód* 
nik na ul. Mickiewicza od ul, 
Piotra Skargi.

Ekipy Zarządu Zieleni Miej­
skiej mają za zadanie poszerze­
nie przejścia trawnikowego

Dar Stoczni Północnej
dlariuojqa sierot

Iście mil do domu”. USA, od Tokio”, jap., od 12 lat. godz.|rozrywkowe, 18.50 Uniwersytet 
7 1 g 10 15; „Grek Zorba”, j 18; „Za króla i ojczyznę” ang.. Radiowy — „Konsekwencje Ro 
USA, od lś 1., g.’ 12.30. 17, 19.40 i od 16 1., g. 20.30. „Iskra”, „Piął manty/.mu”, 19.30 Kalejdoskop 
„Znicz”. „Sto jeden dalmatyń-: ka z ulicy Barskiej”, polski, ; kulturalny, 20.00 P. Czajkow-

GDANSK, Opera, „Madame 
Butterfly”, g. 19. SOPOT, Ka­
meralny, „Ararat”, godz. 19.

czyków”, USA, od 7 1., godz. od 12 1., g, 18,
16, 18; „Noc”, wł.. od 18 lat, | RUMIA „Aurora”, „Janosik”,
g. 20. „Tramwajarz”, „Rancho czes. 
w dolinie”, USA, od 16 lat, g. 20.15 
16, 18, 20. „Zawisza”, „Szczur

od 14 1., godz. 15.45, 18,

GDAŃSK „Leningrad”, „Nie 
dzieła w Nowym Jorku” USA, 
Od 16 1.. g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. 
„kameralne”, „Bajka o zmar­
nowanym czasie”, radź., od 1 
ł#t, g, 14; „Mściciel w masce”, 
ang., od 14 1., godz. 16, 18, 20. 
„Kosmos”, „Długie łodzie Wi­
kingów”, USA, od 14 1., godz 
15.30, 18, 20.30. „Zorza”, „Czło­
wiek z Rio”, fr„ od 14 lat, g. 
17, 19. „Piast”, „Chata wuja To 
ma”, USA, od 14 1.. g. 16, 19. 
„Drukarz” niecz. „Motlawa” — 
„Przybycie Tytanów”, wł., od 
M 1., g. 15.30; „Anioł błogosła­
wionej śmierci”, czes., od 141.. 
g. 18, 20.15. „Przyjaźń”, „Zdo­
bywcy nieba”, radź., od 11 1., 
g. 17, 20. „Gedania”, „Winne­
tou”, II s., jug., od 11 1., godz. 
16, 18, 20. „Wrzos”, „Czerwona 
pustynia”, wł., od 18 1., godz, 
15.45, 18, 20.15. „Włókniarz” — 
„Zwykła historia”, radź., od 
1« 1., g. 20. „Żak”, „Człowiek 
X karabinem”, radź., od 14 lat, 
g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „»»łka”, nPwit-

»HW

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu IG maja 1967 r. 

WTOREK

ski, I Symfonia g-moll op. 13 
„Marzenia zimowe”, 20.44 Pio­
senki włoskie, 21.45 Muzyka, 
22.20 „Rozmowy o filozofii 
współczesnej”: „Humanizm eg- 
zystencjonalistyczny”. 22.35 E. 
Grieg, III sonata c-moll na 
skrzypce 1 fortepian op. 45, 
22.50 Muzyka taneczna, 0.05 — 
3.00 Program nocny.

na dzień 16 maja 196? r. 
WTOREK

Ameryki”, fr., od 16 1., godz 
17, 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”.
„Zielone światło”, radź., od 11 
lat, godz. 16. 18, 20.

OLIWA „Delfin”. „Jej sie­
dem wieczorów”, czes., od 141., 
g. 15.45. 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Weekend LOKALNE: 
w Zuydcoote”, fr.. od 16 Jat,' 13 10 Koncert symfoniczny, 
g. 15, 17.30, 20. „Bałtyk , ..Zło- 17<00 Przegląd aktualności Wy­
dziel samochodów radź., od brzeżai 17.15 „imiona ulic”.
11 lat, g. 15.15, 17.30, 19.45. j 17.25 „Bariera dźwięku”, 18.25

GDYNIA „Warszawa”, „Rio „Architektura a dzień dzisiej- 
Conchos”, USA, od 14 lat, g. szy”. 10.00 „Młyn nad Padem”
15.45, 18, 20.15. „Goplana”, „Ca- film fab. prod, włoskiej. 12.30
ła naprzód”, poi., od 16 1.. g. OGÓLNOPOLSKIE: Przysposobienie rolnicze „Go-
10, 12.30, 15.30, 17.45, 20. „Atlan' 12.25 Koncert estradowy, 12.50 towanie nie jest trudne”. 15.00
tie”, „Ludzie w hotelu”, USA. „Nowości historyczne”, 14.00 „Teleekspres”. 15.10 Przysposo- 
od 16 1„ g. 15.30, 17.45, 20. „Nep- Transmisja z trasy VII etapu hienie rolnicze: „Gotowanie nie 
tun”, „Bajka o Mrozie Czaro- Wyścigu Pokoju, 14.05 Z twór- jest trudne”. 15.50 XX Wyścig 
dzieju”, radź., od 7 1., g. 16; czości synów Bacha, 14.30 Tran Pokoju. Sprawozdanie z zakoń 
„Juana Galio”, fr.. od 16 lat. smisja z trasy VII etapu Wy- czenia VI etapu na trasie 
g. 18, 20. „Marynarz”, „Nikt się ścigu Pokoju, 14.35 „Zielone Szczecin — Berlin (157 km), 
śmiać nie będzie”, czes., od 16 sygnały”, 14.45 „Błękitna szta 17.10 Dziennik. 17.15 Dla mło- 
lat. g. 17, 19. „Fala”, „Wrak feta”, 15.00 Transmisja z trasy dych widzów: „Zrób to sam”.
Mary Deare”, ang., od 14 lat, VII etapu Wyścigu Pokoju. 17.30 Teiekram. 17.40 „Dziew- 
g. 15.45, 18. 20.15. „Promień” —* 15.30 Transmisja z trasy VII czyna z holownika”, film prod. 
„Ali i wielbłąd”, II ser., ang., etapu Wyścigu Pokoju, 15.35 radź. 13.10 „Śpiewa Stefania 
od s 1., g. 16; „Przygody Wer- Dla dzieci: „Przygody Marka Vela” (Szwajcaria). 18.35 Kro-
nera Hpitä”, NRD, od 16 lat, Piegusa”, 16.00 Transmisja z nika Wybrzeża. 18.55 „Próby”, 
g. 18. „Mewa”, „Wspaniały ro- trasy VII etapu Wyścigu Po- 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik, 
gacz”, wł., od 18 1., godz. 19, koju, 16.10 Melodie rozrywko- 20.15 „Młyn nad Padem”, film 
„Klubowe”, „Nieśmiały w ak- we, 16.15 Transmisja z zakoń-. fab. prod, włoskiej. 21.55 „Na
cji”, radź., od 11 1., g. 17.45. czenia VII etapu Wyścigu Po-! wielkim «kranie”. 22.35 Dzien-
20. „Jagienka”, „Olimpiada WI koju ~ Berlin, 18.45 Melodie; nik, J

W Stoczni Północnej od­
była się miła uroczystość 
objęcia opieką dwóch sie­
rot, którym wręczono osz­
czędnościowe książeczki 
mieszkaniowe zarejestrowa­
ne w spółdzielni „Przymo­
rze”, z wkładem pienięż­
nym po 1.200 zł. W ciągu 
następnych lat stocznia do 
konywać będzie dalszych 
wpłat po 100 zł miesięcznie, 
tak aby po dojściu do peł- 
noletności sieroty otrzyma­
ły własne mieszkania spół­
dzielcze (M-2).

W obecności członków sa 
morządu robotniczego dy­
rektor naczelny Stoczni 
Północnej — mgr inż. Mie­
czysław Tokarz wręczył 
książeczki mieszkaniowe 11- 
-letniemu Ludwikowi Ku- 
lingowi, synowi b. pracow­
nika stoczni, który zginął 
tragicznie przed paroma la­
ty w wypadku oraz 7-letnie 
mu Krzysztofowi Ochelskie- 
mu — sierocie z Domu 
Dziecka w Gdańsku-Oruni. 
Dwójka dzieci otrzymała po­
nadto kwiaty, słodycze i 
upominki książkowe.

Aby radosny dzień w ży­
ciu sierot nie był tylko jed­
norazowy, Rada Kobiet Pra 
cujących Stoczni Północnej 
postanowiła roztoczyć opie­
kę na co dzień nad małym 
Krzysiem, a Zarząd Zakła­
dowy Związku Młodzieży So 
cjalistycznej nad nieco star 
szym Ludwikiem.

Ot.

przy nabrzeżu Pomorskim ©raz
uporządkowanie zieleni na al. 
Zjednoczenia i Skwerze Koś­
ciuszki. Odświeży się też ławki 
1 balustrady na Kamiennej Gó­
rze i doprowadzi do estetycz­
nego wyglądu plac przy zbie­
gu ul. I Armii WP i ul. Piotra 
Skargi.

Wskazane byłoby rów­
nież wyremontowanie zie­
leńców na ul. Władysława 
IV naprzeciwko sklepu „Zo 
ny Modnej” no i w nowo 
zbudowanym ciągu tej uli 
cy, a także przy tunelu w 
ul. Żwirki i Wigury. To o 
statnie zadanie wymaga 
dość licznej ekipy ludzi, 
szczególnie z uwagi na ko 
nieczność usunięcia baraku 
znajdującego się w obrę­
bie tunelu. Z pomocą mia­
stu przyjdą zapewne za­
kłady pracy i wojsko. Ma­
rynarze Marynarki Wojen­
nej zawsze chętnie odpowia 
dają na apel o współudział 
w porządkowaniu i upiększa 
niu miasta. Dzięki ich czy­
nom społecznym wiele za­
kątków Gdyni radykalnie 
zmieniło swój wygląd, co 
wpłynęło na podniesienie 
stanu sanitarnego i estety­
ki poszczególnych dzielnic.

W pracach porządko­
wych na ciągu turystycz­
nym nie może zabraknąć 
właścicieli nieruchomości 
znajdujących się przy ul. 
Mickiewicza. Ogrodzenia po 
sesji aż się proszą o gene­
ralny przegląd. Niektóre 
trzeba naprawić i na nowo 
pomalować. Dokonanie po­
dobnego przeglądu propo­
nujemy też przedsiębiorstwu 
„Dalmor”. Ściany magazynu 
przy ul. Waszyngtona nie 
wyglądają zbyt estetycz­
nie, najwyższy czas zabrać 
się do uporządkowania włas 
nego podwórka...

Jar

punkt fryzjerski oraz na* 
praw obuwia i galanterii 
skórzanej. Wkrótce przy 
ul. Piastowskiej przybędą 
następne placówki usługo­
we: zakład krawiecki z tzw. 
pogotowiem krawieckim i 
punkt naprawy zmechani­
zowanego sprzętu domowa 
go i turystycznego.

Przy Długim Targu ZURT 
uruchomi w lokalu po T-18 
specjalny zakład ekspreso­
wej naprawy aparatów tra» 
zystorowych. Zakład ten 
będzie zaopatrzony w wszy­
stkie potrzebne części za­
mienne i baterie. Podobna 
placówka ekspresowych u- 
sług ZURT czynna bę* 
dzie we Wrzeszczu przy al^ 
Grunwaldzkiej.

Wydział Przemysłu zwró* 
cił się do Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielczości 
Pracy i Wydziału Handlu O 
zorganizowanie na okres se­
zonu w fotograficznych za­
kładach spółdzielczych na 
trasach turystycznych sprze 
dąży klisz fotograficznych. 
W najbliższym czasie bę­
dzie wydane zarządzenia 
regulujące sezonowe go­
dziny otwarcia i zamyka* 
nia placówek usługowych w 
Gdańsku. Każdy punkt usłu 
gowy informować będzia 
klientów o godzinach otwaf 
cia poprzez wywieszki na 
drzwiach lub w witrynach 
lokalu.

I jeszcze jedno: ośrodki
informacyjne WZSP przy 
ul. Garncarskiej i Grun­
waldzkiej 68 mają być przy 
gotowane do udzielania tu­
rystom dokładnych infor­
macji gdzie znajduje się 
jakiś poszukiwany zakład 
usługowy. Planuje się, że oś­
rodki WZSP czynne będą 
także w niedziele i święta.

Jar

ODREK I
Może mandaciki?
Nasza czytelniczka pani 

Zofia K. pisze oburzona: na 
pasie zieleńca ciągnącego 
się wzdłuż Wałów Jagiel­
lońskich i Podwala Grodz­
kiego w Gdarisku systema­
tycznie wydeptywane są 
ścieżki. Dzieje się to głów­
nie na odcinku u wylotu 
ul. Elżbietańskiej. Zdaniem 
czytelniczki, „wydeptywaczu 
mi” są taksówkarze, parku­
jący na głównej ulicy uxh 
zy i skracający sobie droJ 
gę przez zieleniec. Autor* 
ka listu proponuje paro- 
dniową kontrolą i uraczę- 
nie niesfornych przechodź 
niów mandatami, a uzys-* 
kane stąd pieniążki —- 
przeznaczyć na odnowienie 
zieleńca.

Coś z tymi taksówkarza* 
mi rzeczywiście jest nie uj 
porządku. Widzi się zaw­
sze w tym miejscu sznur 
taksówek; to wprawdzie nie 
postój, jak sugeruje czy­
telniczka, ale — wiadoma 
nam skądinąd, — kierowcy 
najchątniej wstępują na 
pół czarnej do baru „Eks­
pres” przy ul. Elżbietań­
skiej. Nie mamy nic prze­
ciwko temu, ale rzeczy wiś * 
cie wydeptywanie „włas­
nych ścieżek” na zieleńcu 
może budzić słuszny sprze­
ciw. Proponujemy więc 
naszym taksówkarzom: tro­
chę uwagi i poszanowania 
dla owego zieleńca! Po co 
uciekać się do mandatów? 
Mamy nadzieję, że obejdzie 
się bez takich drastyeznveh 
posunięć... E.

Gzy rzeczywiście muszą być garaże?
Piszą flo nas lOKatorzy 

dwóch bloków przy ul. 
Władysława IV 23 i Zyg­
munta Augusta 6 w Gdyni, 
Bloki te zamieszkuje po­
nad 400 mieszkańców, 2 
czego znaczą część stano 
wią dzieci. Otóż bloki te 
posiadały 'dotychczas wspól­
ne podwórko zasadzone 0- 
kazałymi, wieloletnimi drze 
wami. Dzięki temu pod­
wórko stanowiło przyjem­
ny zakątek i miejsce wy­
marzone do zabaw (bezpiecz 
nych!) dla dzieci. Były też 
kwiaty, zieleniec...

Tymczasem okazało się, że 
właśnie na owym podwórzu 
stanąć ma rząd garaży. Już 
trwa wycinanie drzew,

Ale czy, jest już za póź­

no na to', by decyzję rai 
jeszcze przemyśleć? Chyba 
nie. Dlatego w imieniu 
mieszkańców wspomnianych 
bloków, apelujemy do 
ADM 4 i MZBM o ponow­
ną wizję lokalną, o wy­
słuchanie opinii mieszkań­
ców, o wyważenie „intere­
sów stron”. Rozumiemy, że 
garaże gdzieś stanąć mu­
szą, ale chyba tak źle 2 
miejscem nie jest, by działo 
się to kosztem paru setek 
ludzi. A zabiera się im 
nie tylko teren zielony (co 
w śródmieściu ma szczegół 
ne znaczenie), ale wręcz 
pozbawia się dzieci miej­
sca do zabaw, niejako wy­
rzucając na ulicę.

1


